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Za odnoszenie do domów 20 f. miesięcznie. 


Wychodzi codziennie po południu. . 


W prasie miejscowej wszystkich od- 
„ui, kierunków i języków pojawiły się 
„statnio utyskiwania i zarzuty pod adre- 
„em robotników za rozleniwienie i uchy- 
»enie Big od nadrazającej się pracy. Jakkol. 
«stek ciężkie są te zarzuty i jakiekolwiek 
«asze sympatje dla nieszezęśliwega, po- 
zbawionego pracy i utrzymania, ludu, bez- 
stronność każe nam przyznać, że zarzu- 
„„ty te, naogół biorąc, są słuszne i przesady 
ifmię zawierają, 

Stagnacja w przemyśle naszym po- 

zbawila pracyi chleba setki tysięcy robot- 
ników i aczkolwiek emigracja do Niemiee 
przerzedziła nieco gęste szeregi bezrobot- 
nych, to jednakże sam rozum dyktuje. że 
we wszystkich gałęziach życia gospodar- 
czego powinien się odezuwać nadmiar rąk 
roboczych. Otóż tak niestety nie jest. Jak 
to słusznie w licznych artykułach podkre- 
śla prasa, trudniej obecnie w. wielu. wy- 
padkach o robotnika, niż w czasach nor- 
malnych. Czy idzie o odniesienie węgli lub 
kartofli do domu, czy o jakąś drobną do- 
mową posługę, okazuje się zwykle brak 
chętnych i trzeba za tę niewielką pracę 
p'zepłacać. Taksamo spełzły na nieczem 
próby pozyskania robotników dła gospo- 
darstwa relnego, 
_ ' Kalkulacja prostego ludu jest teraz 
zupełnie inna, jak była dawniej i jak być 
powinna, Gdy się komuś ofiaruje naprzy- 
kład miejsce stróża za 4 ruble tygodniowo 
kandydat sobie oblicza, że jeśli je przyj- 
mie, to straci powiedzmy, 1 rb. 50 kop. 
wsparcia z „komitetu“, pozostaje zatem 
tylko 2 rb. 50 kop. za robotę, a za tę ce- 
nę pracować nie warto, Woli z głodu u- 
mierać za darowane 10 złotych, niż ha- 
rować za 2 i pół rubla. To jest właśnie 
smutny, demoralizujący rezultat bezpłat- 
sie i bezpowrotnie przez miasto udziela- 
nych wsparć, Darowany grosz ludziom 
jakoś dziwnie smiatuje, poniżenia z datku 
— jałmużny mie odczuwa nikt i świ:do- 
mie czy nieświadomie stara się jakby ten 
stan rzeczy możliwie przedłużyć, 

To jest jedna, nader smutna Strona 

medalu. Lecz jak słusznie powiadają fran- 
cuzi tout comprendre, tont pardonner, 
wszystko zrozumieć to wszystko przeba- 
czyć. Postarajmy się więc zrozumieć, zgłę- 
bić te zjawiska społeczae, które tak po- 
wszechne oburzenie wywołują. Drożyzna 
robocizny stanie sią zrozumiałą, gdy się 
nad następującymi faktami zastanowimy, 
À Przedewszystkiem-rubel obiegewy nie 
ma już swej dawnej wartości, bo 8 chwie 
lą gdy, rząd rosyjski skupuje 5 rubli w 
złocie za 8 rb. papierowych, to rubel pa- 
pierowy wart jest zaledwie 62 Kopiejki, a 
co zatem idzie ów stróż, miast 4 rubli o- 
trzymuje rzeczywiście tylko 1 rb. 50 kop. 
tygedniówki. Z drugiej strony oddawna 
ustaloną i dowiedzioną jest teorja ekono- 
miezna, podług której placa za robotę w 
danych warunkach czasu i miejsca Seiśle 
zależną jest od minimalnych kosztów wy- 
żywienia się robotnika w tychże warun- 
kuch. A że koszty te, przy panującej O- 
beenie drożyźnie, są niezwykle wysokie, 
to z natury rzeczy i robocizna jest odpo: 
wiednio droga. i : 

Najlepszym tego dowodem jest, że 
gdy ma początku wojny obniżono pensje 
pracowpików handlewych a 70%, urzędni= 
cy zgedzili się w milczeniu na ię reduk= 
cję, gdyż życie było tanis, protesty posy- 
pały się dopiero później wraz Z wrastają” 
są drożyzną. Służba domowa zgadza się 
dotychczas bez szemrania na zredukowa- 
ne © 50—807 pensje dlatego, źe Życie Us 
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trzymuje w naturze. Zaznaczamy vatural- 
nie, że porównanie tych dwóch kategorii 
pracowników nikomu nie ubliża, albowiem 
praca nie hańbi, i 
Podkreślamy następnie, że przy roz- 
powszechnionym w ostatnich latach w 
przemyśle systemie podziału pracy i spe- 
cjalizacji, robotnik przyzwyczeja się i za- 
siosowuje do zwykłego swego zajęcia, któ- 
rego już zmienić na inne prawie zupełnie 
nie jest w stanie. Tem się tłómaczy, dla- 
czego robotnik miejski, pomimo korzyst- 
nych stosunkowo warunków, na wieś się 
nie przeniósł. Z tego powodu imprezy 
tego rodzaju, jaką grono działaczy spo- 
łecznych z pastorem Gundlachem na cze- 
le ostatnio podjęło, na tak wielkie napo- 
tykają trudności. Maniejsza o ciężką pra- 
cę, jaką się od robotników na wsi wyma- 
ga, idzie o to, że do pracy tej nie są 
przyzwyczajeni i wprawieni,. że nie są w 
nią włożeni. Tkacz ręczny naprz. — jak 
wiadomo — także ciężko pracuje i w pocie 
czoła-na kawałek chleba zarabia, lecz od 


„dzieciństwa do swej roboty przyzwyczajo- 


znosi swoją dolę bez szemrania. Je- 
jednak najbardziej pracowitego tkacza 
ręcznego . przeniesiemy nagle na wieś, to 
wskutek nieprzyzwyczajenia robota w no- 


ny, 
Śli 


możliwą. I nic wtem dziwnego, jeśli pomy- 
ślimy z jaką trudnością związane jest w 
fabryce przeniesienie robotnika z warszta- 
tu jednego systemu na warsztat innego 
systemu. Ogół więc robotników nie dla- 
tego unikał wsi, że się obawiał ciężkiej 
pracy, lecz dlatego, że się obawiał nowej, 


"nieznanej mu pracy. Nie należy przytem 


zapominać, że zdolność zastosowywania się 
do warunków tem jest- mniejszą, im mniej 
człowiek posiada wykształcenia i kultury. 
Oczywiście nie każdy robotnik potrafi w 
ten sposób z zarzucanego mu lenistwa się 
usprawiedliwić, może nawet wielu tych o- 
koliczności nie są świadomi. 

: Pozostaje jeszcze zarzut braku ambi- 
cji i godności, zarzut, że robotnik nie czu- 
je poniżenia z udzielanego mu wsparcia i 
godzi się na nie z łatwością, z pewną 
przyjemnością nawet. Z bólem Serca przy- 
znać musimy, že zarzut ten także jest 
słusznym, że niższe warstwy ludcwe rze= 
czywiście nie pojmują wcale poniżenia 
ich godności wynikającej.z przyjmowania 
tych zapomóg i nie czynią dostatecznych 
wysiłków, by się z ciężkiego położenia o 
własnych siłach wydostać, że rzeczywiście 
nie rozumieją swej własnej względem sie- 
bie i społeczeństwa odpowiedzialności. 

Czyja jednak w tem wina? Wszak 
robotnik zachodnio-europejski nie z innej 
ulepiony jest gliny jak nasz, polski, a jak 
jednak wielka jest pod tym wzgłędem róż- 
nica! Siłę woli, miłość własną, ambicję i 
inteligencję przynosimy z sobą na Świat 
tylko w zarodku i od życia samego, od 
szkoły i wychowania zależy jak zalety te 
rozwinąć możemy. Nie wina to ludu na- 
szego, że mu przystępu do szkół bronio- 
no i utrudniano, że go w ciemnocie u- 
myślnie utrzymywano, że całe dobrodziej- 
stwo, którem go państwo obdarzało był 
monopol wódczany. Skutkiem tych smu- 
tnych warunków lud nasz nie wydobył z 
siebie całej mocy posiadanych w zarodku 
przymiotów lecz pozostał duchowo nieroz- 
winiętym karłem. Nie gromić więc wy- 
pada, lecz pouczać uświadamiać, tłóma- 
czyć i przekładać. Jedyną konkluzją na- 
szą jest ta, którą już bardzo dawno temu 
jeden z wielkich wieszczów naszych sfor- 
mułował: Niechaj żywi nie tracą nadziei, 
przed narodem niechaj niosą kaganiec @- 
światy, | HR 
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wydawca Jan Grodek. 


. Redakcja i administracja—Przejazd 
7 wiecz. w Niedziele i swięta od 12 do 6-tej, 
przyjmuje interesantów w sprawach re- 


wych warunkach będzie wprost dlań nie- 


żewyja Wisdomost.* ogłaszają nader pesya 
mistyczny artykuł o szansach wojny i po» 
wiadają m. in.: „Będziemy musieli pogodzić 
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` a Bziałałnaść papieża. 
RZYM, 24 października. Według 
organu wałykańskiego „Osservatore Ro- 
mano*, Ojciec św, uzyskał ad wszystkich 
państw wojujących formalne przyrzeczenie, 
że jeńcy wojenBi zapewniony mieć będą 
odpoczynek niedzielny, 


Balkanska misia Mikolaja 
Mikołajewicza. 


SOFJA, 24 października. 
nym bułgarskim dzieńniku 


W ofiejal- 

„Echo de Bul- 

garie* zaznaczają, iż pogłoski o nowej mi- 
litarnej misji wielkiego księcia Mikołaja 
Mikołajewicza utrzymują się w dalszym 
ciągu. Tymeząsem chodzi o misję spe” 
cjąlnie bałkańską. Co do tego panują 
jednak dwie sprzeczna wersje. Podług 
jednej z nich, Mikołaj Mikołajewiez ma zo- 
«stać zamianowany głównym dowódcą prze- 


drugiej, stałby się były generalissimus ro- 
syjski głównodowodzącym armją sertską i 
połączoną z tą ostatnią armją francusko- 
angielską. l 


Generał Rennenkampf. 


ROTTERDAM, 24 października. Z Pe- 
tersburga donoszą, że genera? Rennenkamnf 
został postawiony do dyspozycji ministsrjum 
wojny. 


sferach rosyjskich. 


WIEDEN, 24 października, Według wiado- 
miości z Petersburgn, obrót spraw na Baika- 
nie wywołał w Rosji silne rozdrażnienie, 
Władze otrzymały ostre wskazówki i postę- 
pują bezwzględnie. Oberpolicmajster Peters- 
burga skazał cały Szereg obywateli franca- 
skich, belgijskich i włoskich w ostatnich 
dniach na kilkomiesięczne więzienie za pro- 
wadzenie podburzających rozmów telefonicz- 
nych w językach franeuskim i włoskim. 
Wielkie wrażenie wywarł proces, prowadzo= 
ny przy drzwiach zamtniętyeh, przeciwko 
studentom i robotnikom, oskarżonym o na- 
leżenie do partji socjalno-rewolucyjnej. Wszy= 
Btkich skazano na 2 — 4 lata i 8 miesięcy 
ciężkich robów i na twierdzę, Redaktora 
petersbyrskiej gazety robotniczej „Truduwoj* 


jakoby artykułów rewolucyjnych. 
Pesymistyczny głos 
rasyjski. 


KOPENHAGA, 24 października. „Bir= 


się z tem, i nieść krzyż, włożony na na- 
sze barki, gdyż rzeczą niemożliwą jest zwy» 
ciężyć niemców militarnie lub dyplomatycz- 
nie. Postawa Bułgerji wsknzuja, że przegra” 
liśmy grę dyplomatyczną, Także nari przy- 
jaeiele dzieią naeg les. Całe stulecia ucho» 
dziła dyplomacja angielska za niezwyciężo- 
ną; terez emencypują się wszygłkia mało 
państwa z pod wpływu angielskiego, a Nieme 
cy tryumfują, A jak wygląda teraz złoto 
francuskie, wywierające przed wojną taki 
wpływ czarodziejski na Tureję, Rumunję i 
Grecję; a oto co się stało podczaa wojny! 
Niemey dożyły peirójnego trzumfu i dawio- 
dły, że Anglja, Fzenoja i Rosja równe są 
sobie pod względem niedałęstwa i ślepoty. 
Brak i drożyzna artykulów 
żywnościowych w Resji, 
LONDYN, 24 października, — „Daily 


Mail" donosi z Petersburga pod datą 22 þm.: 
Minister spraw wewnętrznych odjechał nie- 


ciwbułgarskiej armji rosyjskiej, podług zaš- 


Rozdrażniemie w rządowych i 


skazano na rok więzienia za opublikowanie 


spodźianie wozoraj wieczorem de Moskwy. 

Brak i drożyzna artykułów żywności 5 poe 

wodu złych stosunków kolejowych jest więk: 

szy niż kiedykolwiek, 

Posiiki rosyjskie mad Dnie« 
sterem. 


WIEDEN, 23 października. Według 
doniesienia „Neue Fr. Presse“ na fron- 
cie nad Dniestrem stwierdzono nowe 
posiłki rosyjskie, podczas gdy front roe 
syjski na Kaukazie cofnięty został dalej 
w głęb kraju. 

Jeszcze nigdy nie zgromąs= 
dzono nad Dunajem tylu ar= 
mat, co obecnie. 

SOFJA, 24 października. Korespon« 
dent wojenny pisma bułgarskiego „Kam: 
bana“ zwraca uwagę, iż podczas obecnej 
ofenzywy austrjacko-niemieckiej zgroma« 
dzono nad Dunajem oraz Sawą więcej ar- 
mat, aniżeli na którymkolwiek innym 


froncie dzisiejszej wojny Światowej, nawet 


i nad Isonzo. ` Na linji dunajsko-sawskiej 
postawiono bowiem przeszło 2,000 armat 
i tylko dzięki temu przełamano obronną 
linję serbską w stosunkowo tak krótkim 
czasie, 


Gromadzemie wojsk grece 
kich w Salonikach, 


BERLIN, 25 października. Korespone 
dent „Berl. Tagebl,* donosi z Lugano wiae 
domość następującą: Przybywający na po- 
kładzie parowca „Montenegro“ do Neapolu 
podróżni ze Salonik zapewniają, że w 
mieście tem odbywa się olbrzymia kon- 
centracja wojsk greckich. Codziennie przy 
bywa kilka transportów, a liczba wojsk 
greckich dosięga 50,000. Sprzymierzeńcy 
lądują również bezustannie wojska swoje. 
W chwili, gdy „Montenegro“ opuszczał 
Saloniki, zawinęło do. zatoki 40 wielkich 
angielskich transportowców., 

Według zapewnień „Corriere della 
Sera“ zamierza Rumunja przyłączyć się do 
akcji wojennej jedynie tylko w tym wya 
padku, gdy otrzyma od czwórporozumienia 
zapewnienie, że prześle ono na Bałkany 
400,000 Żołnierzy i bronić będzie jej przed 
napaścią bułgarską. Rumunja uważa, że 
bez tych zapewnień byłaby akcja jej zbyt 
ryzykowna. „Corriere” della Sera“ dodaje, 
że Anglia i Francja godzą się zupełnie na 
postawien: przez Rumunję warunki. 

Zaznaczyć- należy, ż3 informacje 
„Corriere della Bora“ niezawsze są wiae 
rogodne. 

Pomos Ameryki. 

Londyński „Daily Telegraph“ donosi 
z Nowego Jorku 21 października: Roko- 
wania tyczące się kredytu dla Rosji zbli- 
żają się ku końcowi. Kredyt przybierze 
prawdopodobnie formę akcepiów w wyso- 
kości 25 — 80 miljonów dolarów. Pie- 
niądze mają być użyte na zakupy rosyjskie, 
Zgon ambasadora miemiec= 

kiego. 


KONSTANTYNOPOL, 25 paździer- 
nika. Ambasador bar. Wangenheim, któ- 
ry niedawno wrócił z urlopu, zaniemógł 
nagle i umarł dzisiaj rano. 


Niema kryzysu mimisterjala 
mego w Hiszpamii. 

PARYZ, 23 października. — „Temps“ 
donosi z Madrytu: Prezes ministrów Dato os 
świadezył, że wszystkie pogłoski o kryzysie 
ministorjalnym są bezpodstawne. . Wszyscy 
ministrowie są jednomyślni w sprawach po- 
lityki zewnętrznej i wewnętrznej Hiszpanji, 
Długie debaty pomiędzy ministrami nad nos 
wym budżetem są, wobec obecnych poważe 


ngęh wydarzeń, sprawą stosunkowo małej 
wagi i one uie dowodzą, aby między mini- 
strami istniały poważne różnice gdań w spra- 
"wash poważniejszych. . 
0,908 egipskiego wojska 
BENEWA, 24 października, 

Podlug otrzymanych wiadomości 
„Tamps'a* z Kairu, sułtan Hussein zao- 
„.Tarował angielskiemu reędowi dostarcze= 
iate 50,000 żołnierzy w celu odparcia € 
:wentualniej inwazji tureckiej na Egipt. 

Zaginiony angielski okręt 
wojenny | 

BUDAPESZT, 24 paździeraika. Jak do- 
asza z Aten, jaż od kilku dni brak wiado= 
'mości o angieiskim okręcie wojennym, któ- 
ry udał się z Mudros do Salonik i miał na 
swym pokładzie 2 fraacuckich i 4 angiel- 
skich generałów. Istnieje uzasadniona oba- 
wa, że okręt ten został storpedowany lub 
matknął się na mire, 6 wysłanych na pos 
szukiwauia krążowników powróciło bez ża- 
dnych konkretnych wiadomości o zaginonym 
okręcie. 


Ogłoszen'e, 


Dla zaopiekowania się pozostającymi bez 
schronienia wygnańcami wschodniej Volski, 
ariasto bódź dosiarczgć ma do dnia 10 listo- 
gada r. b. 10000 (dziesięć tysięcH) wełnianych 
kałder. ; = 
- Również za zezwoleniem Cesarsko Nie- 
zaleckiego Generał-gubernatorstwa w Warsza- 
wie, odbędzie się zbiór gospodarczych przed- 
miotów, łóżek, bielizną, ubrań i t. p. dla wg- 
gnańców. : j 

Tüniejszym zwracamy się do wszystkich 
współobywateli m. Hodzi z gorącą prośbą 
przyjścia z pomocą owym nieszczęśliwym, 0- 
$arując nje bardzo i zupelnie niepotrzebne 
szeczy: kołdry wełniane, przedmiotu gospodar- 
ae, łóżka, bieliznę i t. p. na powyższy cel. 

Zgłoszenia o zaofiarowanych przedmio- 
tich przujwuje Magistrat (Delegacja budow- 
fana), Spacerowa 14, do dnia 28 paździer- 
nika r. b. o. 

Odbiór zaofiarowanych przedmiotów na- 
stapi również przez Magistrat. 

|.  bódź d. 23 października 1015. re 
Magistrat. 
Schopen. 


Kalendarzyk. 


DZIŚ: Ewerysta. 
JUTRO: Sabiny P,- 
Wschód słońca o godz. 6 m, 40. 
Zachód 5 non å, 48 
| Dziś o g. I po połud. Stan barometru 755. 
Ka jutro spodziewana pogoda 
WYPOŻYCZALNIE Tow. „Wiedza“ ot- 
warte codziennie od g. 5—8, w niedziele i świę- 
ta od g. 10—1, 
1. bibloteka ul. Piotrkowska 103. 
IL. bibloteka ul. Targowa 59. 


Wyższe kursy naukowe. 

(x) W kołach nuuszycielskich miasta 
Ēodzi powstał projekt utworzenia wyższych 
kursów naukowych przy miejscowych śre- 
dnich zakładach naukowych, jako to gimna- 
gjum polskiem „Uczelni“, łódzkiej szkole han- 
dlowej i t. p. 

8 świadectwa naukowe. 

(a) Do zarządu łódzkiego Stow. nans 
czycieli chrześćjan wpłynęło wiele podań od 
miodych lndzi, którzy w swsim  ozasie u- 
kończyli neuki w zakładach naukowych, na- 
stępnie świadectwa awa złożyli w Dyrekcji 
naukowej przy podawaniu starań o posady 
naaczyciełskie. Po wybuchu wojny i ewaku= 
acji włada rosyjskich Świadectwa te zagie 
aeiy i obecnie ossby te, nie mając świa- 
dectw, nie mogą uzyskać posad nauczyciel- 
skich. Sprawę tę zarząd Stow. nauczycieli 
postawił na porządku dziennym dla nie- 
zwłoczuege załatwienia, o 
@ zapomogi dia instytucji spolecznych 

(+) Do magistratu miasta Łodzi awró- 
siło się z prośbami o zapomogi wiele zarzą- 
dów instytucji szełecznych, jako to Straży 
ogniowej ochotniezej, Pogotowia ratunkowe- 
ge, Domu starców im, Koustadta, Centralna= 
ge komitetu budowy szpitala dla umysłowo 
aBorych żydów i t. p, 

Próśby te będą rożważane przy obra- 
ach ead budżetem miasta na posiedzeniu 
Rady miejskiej w piątek 29 października r.b. 
$ godz, 5 po poludniu. 

Fot goafowie urzędowi w Tarszawie. 
ib) Wszoraj udali się do Warszawy fe, 
 gogralowie urzędcwi w ecla adfotografowa- 
sie mieszzańców Warszawy, Fetegrafje te 
sa Kenieczne przy paszporiach niemieckich. 
| Żudżeń miasta Łodzi, 

(a) W projekcie. budżetu m. Łodzi 
Zaregd główny miasta posiada następujące 

Wpiywp 3 greymusewej pożyczki 


ada) 


1,296,000 marek, czynsz dzierżawny z nie- 
ruchomości miejskich 3,178 marek, wpływy, 
zgodnie z umową z Towarzystwem trám- 
wajów elektrycznych miejskieh 249,094 
marek, z gazowni miejskiej 222,000 marek, 
z rzeźni miejskiej i plača targu bydłem 
47,128 mk., Gd Tew. dla elektrycznego 
oświetlenia 106,600 mk., różue inne wpły- 
wy 13,320 mk, razem 1,937,330 marek, 

Wydatki: A 

Na spłącenie urzędników i pracownie 
ków magistratu 55,900 mk., inne wydatki 
osobiste 225 mk., rzeczowe koszty zarządu 
26,725 mbk. oświetlenie ulie i placów 
miejskich 50,000 marek, procenta 362,150 
marek, koszta utrzymania policji 800,000 
marek. 

Pozycje Delegacji 
miasta: | 

Wydział artykułów żywnościowych i 
wpływy ze sprzedaży artykułów żywności 
2,850,000 mk., wydatki 2,850,000 mk. 

Wydział sprzedaży węgla: Wpływy 
ze sprzedaży węgla 1,274,000 marek, ze 
sprzedaży koksu 75,200 mk. razem 1,550 
tysięcy mk., wydatki 1,850,000 mk. 

Wydział wywozu: wpływy 225,000 
mk. wydatki 225,000 mk; Rzeźnia miej- 
ska: wpływy i należności 5,300,000 mk., 
wydatki 5,800,000 mk. i 

Z kuratorjum obywatelskiego. 

(0) W  kurjatorjum obywatelskiem 
niesienia pomocy rodzinom rezerwistów 
rosyjskich zaczęto przyjmować od rezerwi- 
stek formularze, wypełnione danymi o sta- 
nie rodziny rezerwisty, poświadczone piżez 
właścicieli domów lub policję. | 

Bez dostarczenia należycie poświad- 


zaprowiantawania 


czonego formularza rezerwistka nie otrzy- 


ma pieniędzy zapomogowych: 
Ze Stow. Techników. 
(a) Siedziba Stowarzyszenia Techni” 
ków m. Todzi przeniesiona zostaje z do“ 
tychczasowego lokalu z ul. Spacerowej 21 
do domu pod Nr. 8 przy ulicy Andrzeja 
(GI piętro). . 
Zamknięcie studzien, 
(a) Badanie studzien przy domach 
pod Nr. 29 i 31 przy uł. Dzielnej przez 
właściwe komisje wykazało, iż wodą w tych 
studniach jest brudna i do użytku nie- 
zdatna, ponieważ przepływają do nich 
ścieki z sąsiednich Śmietników, Komisja 
badania studzien poleciła natychmiastowe 
zamknięcie tych rozsadników zarazy. 
2 Sądu. 
(b) Sędzia pokoju II rewiru rozwa- 
żał sprawę niejakiego Kramsa, któremu 
Puf wytoczył akcję cywilną z wekslu na 
sumę 79 rb. z 6% odd. 6 czerwea 1914 r. 
Sąd zasądził z Pufa całą sumę. 
Następnie właścielelka domu Głu- 
chowska zaskarżyła lokatorów małżeaków 


Górskich o 86 rb. za komorne za cały 


rok. 

Na sądzie Górski oznajmił iż miesza 
ka w domu G. od lat 18, przez lat 17 u 
dzierżawcy któremu żadnego komornego 
nie płacił. 

| Jest on niewidomym, obecnie z pc» 
wodu wojny xarobek jego, t, j. granie po 
podwórzach, się zmniejszył i płścić nie 
nie może. 

_  Będzia sprawę załatwił w ten spo- 
sób iż GQ. ma przysiądz w Kościele, iż 
przez cały czas komornego nie płacił, 

Rewizje w piwiarniach, 
(a) W ciągu dni ostatnich policja miej- 
seewa dokenałą lieznych rewizji w piwiar- 

niach i herbaciarniach oraz kawiarniach, w 
poszukiwaniu potajemnej sprzedaży wódki, 


Dola właścioleii sklepów kolonjalna= 

j spożywczych 
(b) Od szeregu miesięcy właściciele 

sklepów spożywczych znajdują się w nielada 

kłopocie z powodu braku towarów, które dc- 

tychczas stanowiły najważniejszy artykuł 

sprzedaży. Miauowicie brak obecnie w skle: 


pach kaszy, legumin mącznych, nafty i mg- 


ki. Cakru za pieniądze nie mogą dostać, pie- 
czywa nie wszyscy piekarze chcą daws do 
sklepów, a jeżeli już dają, to pe cerie bez 
ustępstwa, podług taksy. 

Nabiał i produkty mleczne bardzo po- 
drożały, tak ża nabywców jest bardzo małe, 
jednom słowem niema czem handlować. 

Poważną konkurencję wytworzyły koo- 
peratywy, które mają możneść w Delegacji 
zaprowiantowania miasta po cenie tańszej 
nabycia produktów, bszuszczerbiu dla siebie, 
również i wiele sią przyczynili do korku- 
rencji haedlarze domokrążni, którzy, pomi. 
mo zakazu przynoszą ze wsi okolicznych pro- 
dukty spożywcze, nie płacąc pedatków, ani 
komornego. Tymczasem właścicieli sklepów 
wszyscy uważają za ludzi, robiących w ostat- 
nich czasach dobre interesa, Właściciele do- 
mów nie chea obniżyć komornego, próez tego 
i inne elężary ponosić muszą, tak że dela 
ich jest godne pożałowania, $ D 

Z powyżej wymienionych powedów cały 
szereg sklepów na niektórych ułieach po- 
zamykane, e SE] 


GAZETA ŁÓDZKA 


Worki zdrożały: 


(b) Z powoda wielkiego zapotrzebowa- 
nia worków, oraz braku konopi, cena na Wore 


ki podskoczyła w trójnacób. Worki od mąki, 


za które płacono 15—18 kop., obecnie ko- 
stuig 50 de 60 kop. 7 

Worki od faryny na 300 f, za które 
płacono 27 — 80 kop, obecnie koszinją 80 
kop, do rubla, 

Z sekcji wspierania chorych. 

() Żydowska sekcja kobieca wspie- 
rania chorych przy magistracie podaje do 
wiadomości, iż udziela jedynie porad i pe- 
mocy lekarskiej obłożnie chorym, Nato- 
miast przygodnie lub lżej chorzy nie po* 
winni się wcale zgłaskać do dzielnie, lecs 
1) do ambulatorium (Zgierska 18) — ko- 
sztuje 10 kop.; 2) do szpitala Poznańskie- 
go (Targowa 1) — 5 kop; 3) do chrześ- 
cijańskiego domu statców, (Dzielna 52); 
Choroby dziecięce — szpital Anny Marji 
(Rokicińska) i Czerwonego Krzyża; na 
Krótka 9 i Drewnowską 72. 

Z towarzystwa „Chowwe sfas ewer" 
(Miiłeśników języka hebrajskiego) 

6) Komisja ankietowa przy wspom- 
Bianem towarzystwie (Spacerowa 21) już 
ukończyła prawie swą pracę. Członkowie 
którzy jeszcze nie doręczyłi swych wypeł- 
niezych list, proszeni gą niszwłocznia 6 
oddanie albo do lokalu towarzystwa, albo 
do księgarni „Bacalel* (Cegielniana 36). 

Z towarzystwa robotników branży 
papieros Cjo 

() Towarzystwo wspomniane (Brze- 
zińska 11), przyłączyło się do spółki „Ro- 
botnih* (Wólczańska 139). 

Zebranie inauguracyjne nowo Uiw Oow 
pzonego towarzystwa żyd. robotmi= 
> ków Branży włóknistej. 

Q) W ubiegłą sobotę po południu w 
lokalu towarzystwa robotników branży pa- 
pierowej (Brzezińska: 11)- odbyła się ze- 
branie inauguracyine wyżej wspomniane» 
go towarzystwa, na którem było obecnych 
— prócz wielkiej ilości osób, które z po- 
wodu tłoku musiały odejść — 500 osób. 

Zebranie zagaił p. A. Pameranc. Na 
przewodniczącego wybrano p. Weekslerz, 
który zaprosił na asesorów pp. Bykshorn 
i Lewkowicza. Sekretarzem był p. Morge- 
tal. Odeczytano referat motywujący powo- 
dy utworzenia tego towarzystwa; ustalono, 
że tylko związek zawodowy zdoła popra- 
wić ogólną syfuscję żydowskich robotni- 
ków tej branży. . | 

Odczytane również ustawę, z której 
treści wywnioskowano, iż nowe towarzys= 
two zamierza w obecnej krytycznej chwi- 
li rozwinąć ruchliwą działalność na tle 
ekonomicznem i kulturalnem. . 

W tym właśnie celu zebranie posta- 
nowiło, by ułatwić wstępowanie na człone 
ków do towarzystwa, unormować wpisowa 
na 39 kop. które mogą być wpłacane 5-io 
kopiejkowemi ratami, | i 

Grupa osób przedstawia żebraniu dru- 
gą usiawę, lecz inicjatorowię towarzystwa 
twierdzą, iż tylko pierwsza ustawa jako 
już przyjęta jest miarodajną; wywołało to 
pomiędzy zwolenaikami drugiej ustawy 0- 
burzenia. 

Nareszcie postanowiono jednogłośnie, 
by nie czytać drugiej ustawy, lecz dodać 
poprawki do pierwszej ustawy. . . 

Przystąpieno do wyborów komisji le- 
galizacyjnej, przyczem zaprojektowano po- 
wierzyć tę funkcję komisji inauguracyjnej, 
co ogólnie zaakceptowano. Unormowano 
przytem również płacę tygodniową człon- 
kowską na 10 kop. — 

Zapis członkow już dosięgła cyfry 
przeszło 80. 

Na tem zebranie zakończyło się. 
Byólne zebranie towarzystwa ;;Strze= 

cha robotniczą (Giqińska l£}. 

() W ubiegłą niedzielę, o godz. 7-ej 
odbyło się w lokalu. towarzystwa ogólne za” 
branie członków, na którem było obsenych 
160 osób. Zebranie zagaił p. Król. Na prze- 
wodniczątego obrano p. Tabaksblatta; l 

 Przedewszystkiem zostaje przyjętyta 
porządek dzienny zebrania, poczem p. Król 
czyta sprawozdanie z działalności tewarzy: 
stwa w ciągu trzech miesięcy, t: j. ed 1-go 
lipca do 1-go października, zaznaczając szcze- 
gólnie, w jakich ciężkich wsrunksch 
twerzoną została strzecha i jakie trudy wo- 
góle zarząd miał de pokon:nia,chcąe przyjść 
z pomocą w tak krytycznych chwilach sze. 
rokim warstwom robotniczym, f 

Pokonsjąc te wszystkie przeszkody 
„Ntlzecka” zdołała jednak zaspakajać różne 
potrzeby- i dążenia sfer robotniezyeh, w róż- 
nyoh ich sprawach ekonomiczsych i kultu 
ralnyoh, zagkarbiwszy -sobie u niech sympatję 
i popularność, - 
„Z eyfr sprawozdania wynika, iż w cia- 

gu tegoż czasu wpłynęło z wieczorów popu- 
larnych 131 rb, 87 k4 s ofiar 113 rb. 39 
k.; z teatralnych przedstawień 194 rb. 44 


H- 


kop. z kursów wieczorowych 23 rb. 41 k. 


s kuchni 449 rb. 63 k, z herbaciarni 546 
rb. Saldo poprzednie 42 rb, Wynosirazem 


Nr. 283. 


ocz EO REE Meremees k si p $ 


-1500 rb, 84 kop, Wydatków było 1532 rte 


63 kap. . 
i Prócz tego Btrzecha zadłnżyła Bię xa 
171 rb. 75.k. Liózba płatnych tanich obia= 
dów wydawanych przez ten czas w kuchni 
przy strzesze wynosi 27350 Oraz bezpłat- 
nych 8587. W herbaciarni wydawano płat- 
nych szklanek kerbały 75,800, oraz 12000 
DUPIE ayob. | s 
*/ Czytano przez ten okres czasu: Ksią- 
żek: beletrystyki 6068, socjalnych — 1682; 
naukowych — 1794 i perjodycznych — 1625. 
De kursów wieczorowych, misszczących 


Bięprzy ul. Cegielnianej pod Nr. 24 uczęszcza 


400 osób, które są Troadzielone na 30 grup, 
Kursy składają się z językowych z wykła- 
dem języków: polskiego, uiemieskiego, hge 
brajskiego, żydowskiego i arytmetyki, oraz 
naukowych: jak fizyki, botaniki,  uoolocji, 
geografji, historji Hteratury, historji kultus 
ry, historji Żydów. 

Po odczytaniu sprawozdania wielu mówe 
ców sapisała się do głosu, z których duża 
część miała na celu skrytykowanie czynno» 
ści zarządu towarzystwa. Docs Z powodu pô- 
źnej godziny ograniczono czas do 5 minut, 
poczem sprawozdanie przyjęto i przysiąpiea 
no de wyborów, których rezultat będzis dov 
piera dziś wiadomy. 

Z domu ludswage. 

(È) Dziś, we wtorek o g. 7 wieczorem 
w lokalu instytueji (Wólczańska 5) edbsdzia 
się pierwszy odczyt p. J. Ugra ua temat 
„Kobieta żydowska w histerji, pelityca i 
sztuce”. 

Stow. syonisztów, 

(a) Nowe utworzone w Kodsi Stew. 
syanistów: przeniosło swą siedzibę do doran 
Nr. 26 przy ul. Cegielnianej, 


Pośrednictwo w korespona 
diencji z rodakami w Rosji. 


Przypominamy, że istniejące w Qeneu 
wia polskie Towarzystwo „Ogniwo“, rozszem 
rzając swą działalność zgodnie z wymaga» 
niami chwili obecnej, stworzyło biuro prze» 
syłki korespondeneji prywatnej pomiędzy 
państwaini wojującemi, W szezególości doty= 
czy fo także swakuowanych z Królestwa Pols 
skiego i rodzin pozoBtająch pod panowaniem 
niemieckiem i austrjackiem. Na koszty prze» 
syłki nadsyłający listy winny dołączeć znacz: 
ki pocztowe wartości 20 kopiejek lub teź 
międzynarodowy Znaczek pocztowy (Interna- 
tionaler Antwortschein), który nabyć można 
na każdej poczcie. Adres dla listów, Suisse, 
Genéve, „Oguisko*, 

. Mieudany napad 

(R) Onegdaj z Kutna do Kodzi wys 
jechało furmanką kilka kupców łódzkich. 

Gdy znaleźli się około lasu Inóćmiere 
skiego wyskoczyło z niego trzech uzbros 
jonych w kindżały i grube kije bandytów I 
krzycząe „stój* zatrzymali furmankę. 

Bandyci poczęli rewidować pasaże« 


rów i w nadziei iż ostatni nie będą stas 


wiać żadnega oporu, odłożyli na bok, ja- 
ko zbyteczną broń. 

Pasażerowie w liczbie 8 rzucili się 
na swych napastników raniąć jednego 
własnemi ich (napastników) pałkami. 

Bandyci pozostawiwszy na miejscu 
napadu pałki, oraz czapki ratowali się u= 
cieczką. apadniętych nazwiska gą: Otto 
Gejbert, Karo! Hile, Moszek Ferderman, 
Hil Abramson, Franciszek Szewczak, Ane 
toni Gajga i Gilel Gritszman. 

Udaremniona ucieczka aresmianmiaa 

(a) Wezoraj, w poniedziałek, o gods, 
6 po połudsiu, w lokalu 7 ueząstku policyje 
nego przy ul, Długiej pod Nr. 29, przypro. 
wadzony aresztant, robetaik Folizs Chojnac= 
ki, zamieszkały przy ul. Lipowej pod Nr. 61, 
usiłował uciec, przyczem podczas ucieczki 
wyskoszył przez okno z wysokości. I piętra 
na ulieę. Przy upadku na bruk odniósł? je» 
dnakże tak ciężkie obrażenia uiału, iż zo 
stał ponownie uięty przez policjantów. Doe 
raźnej pomocy niefortunnemu zbiegowi udziea 
lit lekars pogotowia ratunkowego. 

Smierć pod kołami tsamiwaju: 
(a) Wczoraj, w poniedziałek, o godz, 
9 przed południem na szosie Pabjeniekiej 
za ogrodem „Venecjas, na torze linji łódz- 
kich kolejek dojazdowych znałazła Śmierć 
pod kołami pociągu tramwajowego ulewige 
domego nazwiska kobieta lat około 50, Koła 
wagonu zdruzgotały nieszczęśliwej kości i 
poszarpały ciało, nogi zestały odcięta, Leu 
karz pogotowia rateankowege stwierdził zgon, 
EEA 
Wausięcie naczelnika smiłisji. 

(a) Na skutek ustewieznych skarg 
na działalność naezelniką milicji obywa” 
telskiej w miejscowości Żabieniec, gminy 
Radogoszcz, Mlotta, został on usunięty 
z zajmowanego stanowiska, | 

2 Pabjanio.s 
„ (RB) W ubiegły czwartek dokonane 
próby oświetlenia elektrycznego w uaszemg 
miescie. Próba się udała i od dnia dzia 
glejszego miasto już jest oświetloną eleke 
*rycznością, 5 | 
EEEIEE 
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Ta Przedstawienie watalić 
na korzyść bezpłatnego nauczania do- 
posłych analfabetów. 3 

Podjęta przez Tow. ośw. „Wiedza“ 
sprawa nauczania dorosłych analfabe- 
tów rozwija się nader pomyślnie, Już 
istniejące grupy nauki czytania i pisa- 
nia funkcjonują prawidłowo, powstają 
mowe grupy dia żądnych wiedzy mas, 
tymczasem już jest na ukończeniu opra- 
cowanie programów dla systematycz- 
nych wykładów i pogadanek z dziedzi- - 
my arytmetyki, geografji, historji, nauk 
o BA, hygieny, języka. „polskiego - 
it. dz, by tym do niedawna jeszcze a- 
naliabetom dać możność nie ogranicze- 
nia się tylko umiejętnością pisaniai czyta- 
nia, co przy braku odpowiedniego zużyf- 
kowania mogłoby zresztą wkrótce pójść 
w zapomnienie, lecz dać im możność 
dalszego kształcenia się, by w ten spo- 
sób stare braki pokryć i wypełnić. 

Jak w każdem jednak przedsięwzię- | 
ciu, choćby najwznioślejszem, rdzeń 
sprawy stanowią środki materialne. 

Nie chcąc dopuścić, by przez mar- 
ną mamonę mogła w swym rozwoju 

yć zatamowaną sprawa tak pożytecz- 
na, zarząd Towarzystwa postanowił 
zwrócić się do ofiarności publicznej. 
Nie chodzi tu o jakieś wielkie ofiary, o 
'które, zważywszy obecny stan rzeczy, 
byłoby może zbyt trudno, chodzi o dro- 
biazg, na który każdy ostatecznie zdo- 
być się może, przyczyniając się jedno- 
cześnie swą małą ofiarą do rozwoju do- 
brej sprawy. 

W czwartek, dnia 28 b. m, odbe- 
dzie się w teatrze Polskim przy ulicy 
Cegielnianej nr. 63 przedstawienie tea- 
fralne na korzyść bezpłatnego nauczania 
derosłych analfabetów. Danym będzie 
mało. grany dotychczas u nas dramat 
narodowy Lucjana Rydla pod tytułem 

„Na zawsze” 

Same nazwisko autora świadczy 
dostatecznie o wartości sztuki, to też 
mamy nadzieję, że i cel wzniosły i przy- 
jemne spędzenie wieczoru będą dosta- 
teczną pobudką do zgromadzenia się na 
czwartsowem przedstawieniu wszystkich, 
dla kogo sprawa oświaty ludowej jest 
. drogą. 

- Nadmienić musimy, że na przed- 
. stawieniu nie będzie żadnej karoty w 
postaci sprzedaży programów itp., ceny 
miejsc pozostają nie podwyższone; po- 
czątek przedstawienia punktualnie o g. 
7 minut 15, koniec no godziną 10 
wieczorem. 

W celu umożliwienia uczniom szkół 

średnich uczestnictwa na powyższem 
dwie Towarzystwo „Wiedza“ 
złożyło do władz podanie o „przedłuże- 
nie na ten wieczór dia uczniów terminu 
chodzenia po mieście. 

Bilety są do.nabycia w lokalu To- 
warzystwa oświat. „Wiedza“ przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 103 od godziny 6 do 
8 wieczorem, w dniu zaś przedstawienia 
w kasie teatralnej od godziny 11 do 
rozpoczęcia przedstawienia. 


Teatr Polski, 
Cegielniana 63. 

Na ogólne Żądanie publiczności dy- 
rekeja teatru postanowiła dać cykl lżej» 
szych utworów komedjowych, cieszących 
się w Warszawskich Teatrach Miejskich 
najwiękezżem powodzeniem. 

W bieżącym tygodnia. ukaża Bię w 
Bobotę = -go i w niedzielę 31 pə sździerni- 
ka, e g. 7 wieczorem pełna humoru i fi- 
nezji czteroaktowa komedja wybornej spół 
ki autorskiej Pawła Gaveult i Roberta 
Chavray p. t. „Panna Ziuta moja żona”, 
która w Warszawie graną była bez przer- | 
wy 52 razy i cieszyła się wyjątkowym 
suEGeESMI, 

Ossadę tej noweści tworzą panie: Ja- 
gniąti- «wsze, Mławska, Sniatyńska, Morska 
e. oraz. pp. Szejer, Machalski, Olędz- 

, Pilarski, Klatt, Komornicki, Turtako- 
s Wosko wski, Miszezak, Łabędzki i in, 


W niedzielę, 81 października, e 8:ej | 
po ;ełndniu daną będzie po raz ostatni w 
abecn;m sezonie sztuka narodowa Józefa 
Wiśnies skiego „Leci liście z drzewa... 
(rek 1868), która stale doznawała gorące- 
go przyjęcia, 

"W poniedziałek, 1 listopada, 6 7 w. 
ujrzymy przepiękną „Warszawiankę* (pieśń 
z r. 1831) St, Wyspiańskiego, „X pawi- 
lon“, dramat A. Staszczyka i „Pierwiosn- 
kie, komedję stylową Kornela Ujejskiego. 

Bilety na wszystkie przedslawienia 
Fą do nabycia w eukierai W-go Gostom 
$kiego.ą 


a GAZETA ŁÓDZKA. || E ODZKA. 


_Telegramy. 


Wielka Kwatera Główna. | 
25 października. -—Urzędowo. 


2 widewni zachodniej. 


W Szampanji atakowali francu- 
zi pod Tahure nasze na północ od 
Le Mesnil wysunięte stanowiska po 
bardzo silnem przygotowaniu ognio- 
wem. Pod Tahure ataki ich w o- 
gniu naszym nie doszły do pełnego 
rozwoju. Późnym wieczorem walczo- 
no jeszcze gwałtownie przy wysu- 
niętym kącie na północ od le Mes- 
nil, Na północ i na wschód stąd od- 
parliśmy ataki z ciężkiemi dla fran- 
"uzów stratami. 


Z widowni wschodniej. 


Grupa. wojsk generała 
szałka polnego Hindenburga: 
Na północ od Eckau (na po- 
łudniowy wschód od Rygi) odparliś- 
my ataki rosyjskie. Kontrataki na 
zajęte przez nas 23 b. m. stanowi- 
ska na północay zachód od Dźwińska 
rozbiły się. Liczba jeńców podwyż- 
szyła się do 22 oficerów, 3705 żoł- 
nierzy, łup na 12 karabinów maszy- 
nowych, 1 ciskacz min. Słabe siły 
niemieckie, które na północ od Iłłukst 
„posunęły się były poprzez tej samej 
nazwy kawałek frontu, cofnęły się 
przed atakami przemożnemi znowu 
na brzeg zachodni, Na północ od 
jeziora Dryświaty ataki rosyjskie na 
stanowiska nasze pod Grateni-Grenz- 
thal pozostały bez rezultatu. 

Grupa wojsk generała marszałka 
polnego księcia Leopolda bawar- 
skiego: Położenie niezmienione. - 
Grupa wojsk generała Linsin- 
gena: ` Na zachód od Komarowa woj- 
ska austrjackie wtłoczyły się w po- 
zycje nieprzyjacielskie na przestrze= 
ni o szerokości 4 i pół klm. 


mare- 


Z widowni bałkańskiej.. 


Pod Wyszegrodeńm rozszerzono 
zdobyty przyczółek. mostowy. Na 
zachód od Kolubara wzięto w posia- 
danie przejścia Tamuawy na północ- 
ny zachód od Ub. 

Arrmja generała v. Koevesza o- 
siągnęła ogólną linje Lazarewca na 
północ od Arangjelowacz-Rabrowacz 
(na zachód od Ratari). 

Armja generała Gallwitza na po- 
łudnie od Jesienicy zdobyła sztur- 
mem wyżyny. panujące na wschód 
od Banioina, na płaszczyźnie Mora- 
wy w zaciętych walkach wzięła Li- 
vadicę i Zabari i dotarła na wschód 
od linji wyżyny Predesna—na pełu- 
dniu od Petrowca—zachodzie od Me- 
| linica, 

W dolinie Pek zająliśmy wyży= 
ny na zachód i północny zachód od 
Kucere, 

| . Wojska, które pod Orsową prze= 
szły” przez rzekę posunęły się dalej 
na południe i dotarły lewem skrzy- 
dłem do Sip (nad Dunajem). 

Armja bułgarska generała Boja- 
djewa wzięła grzbiet pomiędzy prze- 
łęczą Dremoraglava i Mikrovas (20 
kilm. na północ od Pirotju. 


Naczelne Dowództwo Wejskotie 


Urzędsuwy komunikat 
austriaeki. 


WIEDEŃ, 25-g9 października: . 
Z widowni resyjskiej. 


Ataki na zachodzie ed Czarto- 
ryska przybierają obrót pomyślny. 
Mimo silnego oporu pchamy prze- 
ciwnika ku Styrowi, 
wzięliśmy jeńców: 2 oficerów, ł000 
| żołnierzy i zdobyliśmy 4 karabiny 
maszynowe, 
nowego. 


na wschodzie rzeki Klisury. Nie- 


W tych dniach 
pod Zagorą, Kniazovacem i Pirotem, 
Zresztą na północy nio | P 


PODZIĘKOWAMIE. 


„Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, którzy wzięli udział w odprowadzeniu 
drogich nam zwłok na miejsce wiecznego spnzzynku i 


Ś. F P. 


a w szczególności księdzu wik karyuszowi HMagrzykowi za wypowiedziane nad grobom EM 
siowa pociechy, składa szczere „Bóg zapłać” = 


Zgierz, d. AR 1315 r. 


Z widowni Śieskial: 

Bitwa nad Isonzem trwa dalej. 
Także i w czwartym dniu wielkich 
walk piechoty odparliśmy wszystkie 
ataki włoskie, które nie złamały się 
już w ogńiu naszej artylerji, zadając 
im ciężkie straty i zachowując wszyst» 


-kie nasze pozycje. 


Nad granicą tyrolską kilka ba- 
taljonów przeciwrika zaatakowało na- 
szą linję obronną na płaskowzgórzu 
Vielgereuth, jak zwykle napróżno. 
Również rozbiły się natarcia nie- 
przyjaciela. Cimadi Mezzodi, Sief i 
w górnej dolinie Rienz. 

Wczoraj i dziś w nocy odparliś- 
my dwa ataki na Krn. Także dwa 
natarcia na Mrzli Vrh opłacili Wło- 
si ciężkimi stratami. Na południo- 
wym wschodzie tej góry wdarł się 
nieprzyjaciel w kawałek rowu, został 
jednak zaraz zeń wyrzucony. Swie- 
że natarcie dwóch bataljenów alpini 
złamało się tu w naszym ogniu. Od- 
działy nieprzyjacielskie rozproszyliś- 
my prawie do szczętu. Przed przy- 
czółkiem Tolmeiru zwróciły się na- 
tarcia głównie przeciwko naszym sta- 
nowiskom na wyżynach na zachodzie 
od St. Lucia i koło Selo, które je- 
dnak pozostały wszystkie w naszem 
posiadaniu. Odcinek Plavy stał w 
ciężkim ogniu armatnim. Zbieranie 
się nieprzyjaciela koło Plawy roz- 
proszono działaniem naszej artylerji. 
Koło Zagory zajęli Włosi we dnie 
wystającą część naszych rowów. W 
nocy wypędziliśmy ich znów. 

Przed Monte Sobotino ogień na- 
szej artylerji zdusił jeszcze jeden a- 
tak. Potem nieprzyjaciel już nie pró- 
bował zbliżyć się do linji goryckie- 
go przyczółka mostowego. Najgo- 
rętszemi były walki na północnym 
odcinku płaskowzgórza Doberdo, gdzie 
bardzo znaczne siły Włochów kilka- 
krotnie atakowały masami, ale zaw- 
sze były zmuszone cofnąć się do 
swych zakrytych stanowisk. To sa- 
mo spotkało Włochów atakujących 
nasze pozycje na Monte Falcone. 

Lotnicy nieprzyjacielscy nawie- 
dzili wczoraj Ttjest i zrzucili bom- 
by, które zabiły dwóch mieszkańców 
i raniły 12. 

Z widowni południowo- wschodniej. 

Austro-węgierska jazda zajęła 
Valjewo. Armja generała v. Koeve- 
ssa zbliża się wśród walk do miasta 
Arangjelovacu. Wojska tej armji, 
ciągnące po obydwóch stronach Ko- 
łubary, atakują teraz wyżynę na po- 
łudniu i południowym zachodzie od 
Łazarevącu. lnna część wojsk od- 
rzuciła Serbów pod Ratari, 10 kim. 
na południowym zachodzie od Palan- 
ki. Siły austro-węgierskie i niemiec- 
kie, które się przeprawiły przez rze- 
kę pod Ossową, wkraczają w góry 


przyjaciel uciekł, pozostawiwszy broń 
i amunicję, 

Bułgarzy przekroczyli w osta- 
tnich dniach rzekę Timok w wielu 
miejscach na całej jej długości. Ich 
ataki na lewym brzegu tej rzeki i 


postępują. 
| sziabu generalnego 
He efen aR polny porucznik 


i 
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Rodzina. 


Krążownik „Prinz Adalberti 
zatspiomy: 

BERLIN, 25 października, Urzę- 
dowo donoszą: W dniu 23 paździer- 
nika zatopiony został pod Libawą 
wielki krążownik „Prinz Adalbert" 
dwoma wystrzałami nieprzyjacielskiej 
łodzi podwodnej. Niestety tylko małą 
część załogi zdołano ocalić, 


Szef sztabu admiralicji maryaarki, 


Sprawozdanie rosyjskiego 
szłaku generalnego» 


PETERSBURG, 24 październ. Spra- 
AE urzędowe z dnia 23 paździer- 
nika: 


W okolicy na zachód od Schmar- 
den, na wschód od Szlok (16 klm.), roz- 
winęło się kilka potyczek, które jednak- 
że były bez znaczenia dla obu stron. 
Na terenie lesistym, na wschód od Olaj, 
nad szosą z Mitawy, walka piechoty i 
artylerji trwa. 

Na lewym brzegu Dźwiny, na po- 
łudnie od Uexkuel (2 kim. na zachód od 
Borkowic) Niemcy wykonali kiłka wy- 
cieczek i rozpoczęli bezskutecznie ofen- 
zywę. Na reszcie frontu aż do Prypeci 
nic ważnego. 

Walki na lewym brzesu Styr u tre 
ją. Pod Komarowem, na  półnaem 
wschód od Kołków, według nadeszłyci: 

sprawozdań uzupełniających, wpadło w 
ręce nasze jeszcze 22 oficerów, 600 e 
nierzy, 17 karabinów maszynowych, 8: 
dział do rzucania bomb i 2 reflektory. 

Akcja floty na Baltyku: Dnia 22 
października statki nasze wylądowały 
wojska w pobliżu małej wsi Domnesnees, 
nad wybrzeżem Kurlandji, przy wejściu 
do zatoki ryskiej; odrzuciły one oddział 
niemiecki, broniący tego punktu, ujęły 
jeńców i zdobyły materjał. Na pobojo- 
wisku znaleźliśmy zabitego oficera i 42 
żołnierzy niemieckich, podczas gdy na- 
sze straty wynosiły tylko 4 rannych. 


Komunikat serbski 


NISZ, 23 października. 

Na froncie północnym rozpoczął 
nieprzyjaciel gwałtowny ogień przeciw 
naszym stanowiskom. Wojska nasze 
trzymają lewy brzeg rzeki Końska. Nie: 
przyjaciel zaatakował zawzięcie na po- 
łudnie od miasta. Wojska nasze trzy- 
mają Oseczynę, na prawym brzegu Ko- 
lubary i lewy brzeg Beljanicy. 

Na froncie wschodnim „oddziały nie- 
przyjacielskie posuwają się doliną Ti- 
moku przeciw Graljewo Sieło. W innych 
częściach tego frontu niema zmian. W 


"okolicy Pirotu odparliśmy wszystkie a- 


taki nieprzyjaciela, w okolicy Własiny 
trwają zacięte walki. 

Z, 24 października. Na froncie 
północno zachodnim nieprzyjaciel zsjął 
po zaciętych walkach, wieś Baczevac. 

Wojska serbskie lewego skrzydła, 
zaatakowane na południe od Belgradu 
przez znaczne siły nieprzyjacielskie, mu: 
siały cofnąć się na stanowiska pod Kos- 
maj. Stwierdzono obecność poważnych 
sił nieprzyjacielskich w okolicy Boraku 
i Stepajewca. 

Na froncie wschodnim wojska serb- 
skie odrzuciły kolumnę, która posunęła 
się ku wsi Kratjewo Sieło. Kolumna ta 
cofnęła się ku wsi Ochljana. Nad Ni 
szawą nie było zmian. Pod Wiasiną 
trwają zacięte walki. W nowych pro 
winejach nieprzyjaciel zajął Veles. 

Na froncie wojsk francuskich pod 
Strumicą i Kriwolcem nie było zmian 


Urzędowe sprawozdanie 
turesckis 


KONSTANTYNOPOL, d. 24-g0 


' października. 


Pod Anafortą artyleria nasza u 
szkodziła ciężko rowy nieprzyjacieb 


b 
Tor 


- 


er- 


skie. Antylerja nasza odpowiadała 
aa «gień torpedowca nieprzyjaciel- 


skiepa, który  ostizeliwał okolice 
Djeng-Bair i trafiła go. Spostrze- 


kane gęsty dym i eksplozję na po: 
klądzie wspomnianego torpedowca, 
którego w stanie uszkodzonym za- 
cłęgtął inny torpedowiec do Imbrosu. 
Pod Ari Buron i Sedd ul Bahr 
abestronny od czasu do czasu usta- 
facy ogień działowy i karabinowy a. 
także rzucanie bomb. 
" #resztą nema nic ważniejszego. 


listów. 


ka do 


Szanowny Pahie Rsdaktorzel 


Skrzyn 


Wpraszam o łaskawe pomieszezenie tych 
Wilku słów, wobec tego, co grozi mieszkań= 
æm odległych ulic, a może w ten Sposób 
taradzi aię zawczasu grabieży. 

Jsizeze mrozów mie ma, a już na uliey 

rzędzułnianej, specjalnie koło Przejazda, 
~ suiroku rozmaite indywidua, które w dzień 


P, 


Aby toku i niepotrzebnego wyczekiwania publiczności zaoszczę- 
dzić i aby, konsumentom odbiór węgla umożliwić urządziliśmy następująco: 
W każdy Wtorek, Piątek,o ile takowy przypada w święto, w 
dzień następny zostają przez nas, 


po okazaniu karty węglowej wydanej z magi- 
stratu i przynależnego paszportu, 


karty z naszym stemplem firmowym i bieżącemi numerami wydawane, 
m których też rzędach odbiór węgla następuje. sy 
Przed naszym gmachem interesi, Widzewska 62, codziennie przez ` 
wywieszenie zawiadamia się, do którego numeru węgiel zostaje wydany. 
Sprzedaź węgła odbywa się podług przez władze wydanych. cen. 
Dopokąd dowóz węgla nie tędzie normalny, możemy najwyżej 
tylko do 20 Ceninarów na jedną rodzinę wydać. Ś 
Kantor nasz jest od godz. 8-ej rano do godz. 2-ej po poł. otwarty. 


Kupi 


(M0 targ kartolli 


do jedzenia, Oferty z podaniem cen z do- 

stawa lub baz składać w Stow, Niem. 

Samopomoc. Hawrot 30. Pierwszeństwo 
= dostawą, 


[- 
| AAACKERBERG | 


ZIELONA 3, 


Prawny doradca 


Załatwia sumiennie i akuratnie wszel- 
kie prośby do władz wyższych, jak 
również skargi do sądów. 


| L. Dzieniakowski 
| powrócił. 


Cegielniana Nr. 66. 


po dłagoletniej praktyce w szpitalach chorób 
skórnych i weneryczsycia 
przyjmuje codziennie i udziela porad; 
„godziny od 1 pp. do 8 wiecz. 


a> ppm sig 
Alekistdi 


BORA, z średnim wykształceniem 
Beziaraz czynnością sklepową, znas * 
pa yki palski i niemiecki poszu- 
Kojegasady na si ch warunkach. 

Sdezły pod K. N. w Ad. „G.L.“ gdzie œ 
wakt amużna zasiągagć bliż, inform, 


=ne = 
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WŁ A. O. 


ii 
| f Dr. $, Lewkowicz 


an Średsk (m 


upatrują sobie odpowiednie płoty, wieczu- 
rem wyrywają z nich deski. 

W zeszłym roku, jak to dzisiaj jeszcze 
można sprawdzić, masa płotów zostało przez 
drapieżników rozgrabionych. | 

Stałego policyjnego posterunku nie ma 


„w tych stronach i policjanci ce kilka go- 


d:in przechodzą tylko tamtędy. 

Czyby za pośrednictwem sz. piema pań- 
skiego nie dało się zwrócić uwagi adpowie: 
dniej władzy, aby tam, to jest około Prze« 
jazdu i Przędzałcianei, ustanowić stały po» 
sterunek, jak również ostrzedz plskatami a 
surowej odpowiedzialności za kradzież płotów? 

Z góry dziękując za udzielenie mieissa 
dla tych kilku słów, kreślę się z poważe- 
niem za liczne koło lokatorów z ulicy Przę-- 
dzalnianej i 


Majewski. 


OFIARY. 


Złożsne w Adm. „Gazety Łódzkiej”: 
dia majukoższych, 


Zamiast kwiatów na grób 
$. p. Łucji Jannaszowej 
Bolesławowie. Weil 1 —50 kop. 


r. 


P; 


Z poważaniem 
A. O. Teschich i S-ka. 


Dr. L. PRYBULSKI 
Niica Południowa R: 2 róg Piotrkowskiej 
Syphilis, choroby skórne włosów 
(Resmefgka lekmsko), 


weneryczne, moczopłciowe i niemocy płciowej. | 
Leczenie syphilisu satvarsanem Erlich - Hata ; 
„606% —914 (wśródżylnie). Leczenie elektry- 


cznością, elektrolizą (usuwanie szpecących Ę 
włosów) oświetlenie kanału  (uretroskopia) 


ETITA ECOD LACK EAP PCO TIIT E SEEE | 


Przyjmuje od 8—ł r. od 4—9. Panie od 5—6 p.p. 


Zawadzka 10. 


Chorehy skórne 1 weneryczne, 


Choroby skórne I weneryczne 


Kensianmiynowska i2 
cd godz. 9 — 1 i od 6 — 8 dla Pań 5 — 6Ę$ 


23 Choroby skórne, weneryczne i dróg f 
i moczowych SSE 
Gegielssiema RR 8, 
Przyjmuje 8—10 r. 3—6 po poł. 


Powecscjii 


Dr. Rosenblatt 


spec. chorób uszu, nosa i gardia. 
Piotrkowska 35. 


| 


ntysta 


IeNow 


Była asyst, denż. Bette, 
przyjmaje Piotr 


Lekarz De 


D 


wska 209, 


p. Przejazd 8 


GAZETA ŁODZKA 


Poszukuje się para małżeńska 
w charakterze dozorcy i dszor” 
czyniprzyłułku dia chrześcijan, 


W zakres obowiązków przy pomocy służ- 
by wchodzą wszeikie roboty, złączone z przyj” 
mowaniem i pielęgnowaniem najbiedniejszych, 
chorych a przedowszystkiem kalek, w San 
gólności zaś badanie stanu ich zdrowia i schlu- 
dności, Refleztanci winni być zdrowi i ener- 
giczni, obznajmieni z» gospodarstwem zakłado- 
wem, conajmniej mieś szczerą chęć do zapoznania 
się z nim możliwie spiesznie, znać język polski 
i niemiecki, umieć prowadzić księgi gospodarskie 
i kasowe, —to wszystko nie tylko dla kawałka 
chleba 1 osobistego zysku, lecz z mifosci ku 
uajnieszczęśliwszym i ku Boga. . AD 

Zgłaszać się należy w tygośsin bisżącym 
od 9—9 i pół godz. wiecz. do podpisanego. 


R. Gundlach, 


pastor. 


7 upię lokomobilę mało używaną 
o sile 8-10 lub 12 koni parowych 
nominalnych, przewożną w do- 
Ą brym stanie. Oferiy dla S. A. 
rrzyjmuje Gazeta Łódzka. 


panami 
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Pierwsza 


=. (hrześciańcka Binig F 


chorób zębów i jamy ustnej. 
teraz Ewangielicka 2 róg Piotr- 
kowsxiej 144, 
i Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
E = Porada od 50 f£. od 9r.do7 wiecz 


Erain aH, 


Korepetytor 


z wykształceniem. uniwersyteckiem 

albo gimnazjalnem znający język nie- 
miecki potrzebny*od 12 Listopada na 
wieś do Rzepek pod Tuszynem. 

O bliższe szczegóły zgłaszać się na 
ul. Fijałkowską Nr. 1 w niedzielę 31 
Października do pana Jadłowskiego. 
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Drukarnia akcydensowa 


PRZEJAZD 8. 


Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące, jako to: 


Tabele, 
RAWIEANIUSZE, 
Rachunki, 
Msze, 
BIGRMY, | 
 LGBTOSZENIK, 
Bilety wizytowe 
Bimkiey 
it. p. 


Dia dużych nakładów - 
maszyna rotacyjna, 
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Ceng umiarkowane. 
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- Pasta do włesów, wzmacnia je i 
chroni od powtórzenia się łupieżu. 
Zaleca się do codziennego użytku, ` 
Żądać w składach aptecznych, porr KH 
fumerjąch i zakładach fryzjerskich. b, 
zera rr ich wd i cit] 


o porad fi 


załatwia prośby (podania), skargi 
do wszelkich władz i Homaczsnia 
m 8 Jag EE 
IBRSONUKMI an Gersioriii, 
zatwierdzony przez władze 
KONSULER T PRAWNY 
ul. Fiutrkewska 8%, 


i 


i 
Pianista 
(dotychczas Andrzeja Ne 51) 
mieszka obscnie 


KRÓTKA 10 Front lil p. 


zz] 


z dniem l-go LISTOPADA rozpoczynam 
Wykłady zoologji 
Z uwzyiętnieniem w szerszym zakresie 
bisiocji, fizjolacji b anatomii. 
BB. MALINHAKÓWNA Kand. n. przyr. 


` Zapisy przyjmuje codziennie od 3-ej do 
4 i pół Piotrkowska 118, HI piętro front. 


najkorzystniej kupować w suładzie win przy 
wi ul Rzgowskiej M 18. 
z E 


£ukalyptusowo-mentolowe 
pastylki, niezastąpione przy 
kasziu i ckeryposa 
Dostać można w aptekach { 
większych składach apteczn. 


ALA” 
a 
poleca apteka W. Danieleckiego, 


TL LA. : Piotrkowska .127. 
AI A! Al A! A! (zzie! Meble sprze- 


, s = daje wobec zastoju 
magażyn mebli Władysława Romiszowe 
skiego Piotrkowska fS. I. piętro front. 
Ogromny wybór solidnych mebli od rajtsnar ych, 
do najdroższych Całe urządzenia stołowych 
salonów, sypialek, urządzenia kuchenne. Meble 
gięte, wanny z piecami i zwykłe lodownie, klo- 
zety. Łóżka żelazne, wózki dziecięce, kołyski, 
Przyjmuje wszelkie obstalunki stolarskiej i ta- 
picerskiej roboty. Zamienia stare meble i kupuje. 
W Niedzielę i święta magazyn otwarty od l-ej 
0-0) P. P. Piotrkowska fS i, piętro, 

A 2e połową ceny wyprzedają pozostałe 

:— Ee meble z 8 pokoi dobrej rob 
raz. Spacerowa 37-5. i W > 


Ane j prayjuje hore, udziela" "porad, 
iednym ustępstwo, skrecja. Pi ~ 
ska M 228-25. i i SU 


453 


ci 
dziecinnych po- 
2 trzebna zdolna panna __ Piotrkowska 117 Dafina. 


Andrzeja Nr. 


© pracowni 


ubiorów damskich i 


Gabinet Kosmetyczny aes 
Kbołaerz Wólezałam. Sae w palio mak i 
ERT 


upię pianino używane 
G. È. E 


OTTON TT EISOES ER „1087 

kuie do sprzedania okazyje 

Akk R tm pietro. 

potrzebny uczeń do zakładu ilasarskiego. Piotr 
kowska 58, 


jporzebna dziewczyna do Piotrkowska 27 


slonecznego pokoju z kuchnią lub 
pojedyńczego blisko ul. Piótrkowskiej Of. 
JANNE. i 1029 
SSabjekc branży bławatnej, dekorator, ekspedy: 
jent an i z letnią praktyką, poszakuja 
posady od zaraz. Jiaganie skromne. Ofert 
pod. E. B. w Adm. G. È. ASL 
. Sprzedam tomio grauofon koncertowy 30 
płyt i kostjnm czarny sukienny. Tamże oso- 
ba Starsza, znająca się dobrze na gotowaniu po- 
szukuje zajęcia 4. kuchni. Wiademość Dzielna 
50a u stróża. 


śjanna cynkow 


eby sztuczne kupuję Dzielna 59 IN. di, aaa 

rz 

E a ANA 965 
an Foltyński zgubił kartę 0d pasza: 

Jawa z f.wyki Leonsrda, | PUSPO: ta gY- 


pszenna Kacamare k zgabiśa 
ETA ki wydany p y ul. Par 
tefan Milczarek zg paszporty: rosyjski 
par z gm, Lubinnków pow. Łowiektega 
gab. Warszawskiej i niemiecki wydan T? 
ul. Targowe: 14 Rak i 3 
a 


LS, 


a e & o zgubiła świadectwo no 
kończenia kias wydane przez 7 kl. pensi 
Zofji Pętkowskiej, p leki, 


tacyjnej w diaczal Jaaa Ga odza maha ~ 


ROK IV. 


Osadnitao niemieckie 
w MOSJi, l 


Danna 


Na niczem spełzł mający się odbyć 
w kwietniu-maju f. b. w. Saratowie jubile- 
usz 150-letniej egzystencji niemieckich — 
przeważnie grupy t, zw. saratowskich — 
kolonji w Rosji, na co już w r. 1914, z 
wiosną, uzyskano od władz rosyjskich od- 
nośne pozwolenie. Cyrkuiarże, mające ob» 
wieścić o jubileuszu w Niemczech i zapra- 
szające do przyjęcia udziału w inseratach 
odnośnej pamiątkowej księgi jubileuszowej 
mie ujrzały światła dziennego, dla łatwo 
zrozumianego powodu: wojny. 

Niedoszły do skutku jubiłeusz sara- 
towski miał na celu zawiązanie bliższych 
stosunków handlowych i. duchowych ze 
„Starą ojczyzną”, a właściwie nosił się on 
„avec unearriére pensée“ częściowego zlikwi- 
dowania kolonji w Rosji, srodze uciska. 
uych przez rząd od czasu ostatniej rewo= 
lacji w kierunku szkolnym i językowym. 

_ Złudzeniem jest wszelako przypuszcze- 
nie, że dążeniem niemieckiego kolonisty z 
Rosji, byłaby chęć do przeniesienia się do 
gęsto osiedlonych krajów, jak Polska lub 
Niemcy, kolonista bowiem niemiecki jako 
nawykły do stepów rosyjskich i gospedar- 
stwa na dużych przestrzeniach, Ez ironją 
wspomina o miniaturowych niemieckich 
pólkach, a charakter jego pod wpływem 
obcowania przez półtora wieku z ludem 
rosyjskim, nabrał wiele cech „szyrokoj na- 
tury: odnośnie do prywatnego życia i uży- 
wania. 

Ztąd też (według znawców kompeten- 
tnych) najsilniejszy łańcuch nie zdołałby 
"utrzymać niemieckiego kolonisty po opu- 
szczeniu Rosji do pozostania w Niemczech 
a każda próba w tym kierunku doprowa- 
dziłaby do ucieczki z powrotem do Rosii i 
przyjęcia prawosiawia. - 

Stosować by się to dało jedynie do bar- 
dzo zbogaconych niemieckich młynarzy i 
przemysłowców, a takich jest dość wielu i 
ci teź niewątpliwie Rosję pe wojnie sta» 
„nowczo, dobrowolnie lub zniewoleni — it- 


bo z wielkim żalem — opuszczą, by osiąść -. 


na stałe w Niemczech. 

o Głównem centrem osiedlenia nie- 
imieckich kolonistów w Rosji są gubernje 
jekaterynosławska i taurydzka, gdzie istnie- 
ją najzamożniejsze kolonje i kwitnie prze- 
mysł niemiecki wyrobu narzędzi rolniczych 
przemysłowych i młynarskich. Tutaj znaj- 
duje się „stolica“ wszystkich kolonji nie- 
mieckich rozsianych po całej Rosji, a.w 
niej bank wspierający kolonistę zamieszka- 
łego zarówno nad Wołgą, jak w Syberji i 
'w najodleglejszym zakątku. Drugie miej- 
"sce w kolonizacji zajmuje gubernja cher- 
sońska i Bessarabja; znajdują się tutaj na- 
„der bogate kolonje, nieraz w grupach po 
"20 — 30, jedna -nieopodal drugiej, jak ko- 
lonje t. fzw. „Koczubejskie*, posiadające 
nie domy mieszkalne, lecz kilkopiętrowe 
pałace, otoczone wspaniałymi ogrodami, ze 
stawami zarybiońymi, lasami i gruntami w 
najwyższej kulturze, poprzecinane wyboro- 
wemi szosami, z komunikacją telegraficzną 


l 
j 
$ 
ł 
ł 


| 


lata 2, kaketio sr ha 


telefoniczną i zaprowadzonem niemal wszę- | 


dzie oświetleniem elektrycznem. Trzecią 


; Rosję i 


| uprawę gorczycy, a tem więcej 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej: 
WTOREK 26 PAŹDZIERNIKA 1915 ROKU. 


Ne 283, 


-) (słynnego z wyrobu musztardy 2 gosczy- 
į cznego proszku, 


„rozchodzącej się na całą 
Polskę) i sławiącego się wyborną 


i GRE: o pełnem ziarnie, zwaną „satep* 
g S ą é 


Sarepta, czysto niemieckie miaste- 
czko z 12000 ludności, jest barometren u- 
rodzaju w południowej Rosji, gdyż posia- 
da bardzo żyzne grunta, nadające się pod 
pszenicy. 
Do powyższych trzech poważnych grup o- 
sadnictwa niemieckiego należy doliczyć 
czwartą, stanowiącą bardzo liczne kolonje 
niemieckie na Uralu, gdzie Niemcy zasie- 
dlają gęsto nie tylko prowincję, lecz po- 
siadają w rękach cały niemal- handel i w 
miastach, jak w Orenburgu, Uralsku itd., 
w Syberji, a zwłaszcza pobudowane w o- 
statnich latach na szeroką skalę i z wiel- 
kim nakładem „stolicy“ kolonje w  połu- 
dniowym kierunku rzeki Ob, jak  Bijsk. 
Kamień itd., oraz w obszernych okręgach 
Semipałatyńskim i Akmolińskim, graniczą- 
cych z Chinami. 


Piątą nakoniec grupę, stanowią Niem- 
| cy rozkolonizouwani w Polsce i na Rusi, 
| np. w gub. wołyńskiej oraz na Kaukazie, 

przyczem ci ostatni trudnią się przeważnie 
upawą wina i Są Średnio zamożni, jakkol- 
wiek kulturalni tak dobrze jak inni i wy- 
bornie zagospodarowani, posiadający za- 
wsze w poblizkich miastach magazyny 
swych specjałnych niemieckich dostawców. 


Ogółem na całym rosyjskim obsza= 
rze, włączając w to i Połskę, liczyć można 
śmiało 3,000,000 zamieszkujących tutaj ko- 
lonistów niemieckich. — Zamieszkałych w 
Kurłandji i Inflantach Bałtów, poczytywać 
2a kolonistów nie należy i nikt tego w 
Rosji nie czyni, gdyż jest to ludność 
rdzennie niemiecka, osiadła tamże od kil- 
kuset łat i uważająca słusznie kraj zamie- 
szkany jako swą ojczystą własność. 

Wracając. do kolonistów Niemców, 
zamieszkałych w Rosji, stanowią oni nie- 
łączące się ze sobą i nieomał nieprzyjaź- 
nie spogiądające na siebie 3 grupy reli- 
gijne: 1) menonitów, 2) protestantów i 3) 
katolików. Pierwsza grupa: menonitów, 
sprowadzonych do Rosji na zasadzie uka- 
zu. cesarzowej Katarzyny, tj. mniej wię- 
‘cej przed 150 laty i zamieszkująca prze- 
ważnie południe Rosji — wyróżniająca się 
tem, że męscy jej członkowie nie odbywa- 
ją powinności wojskowej, lecz są pociąga- 
ni do 38-letniej uprawy lasów—jest najlicz- 
niejsza, najzamożniejsza i cieszy się ogól- 
ną sympatją stykającej się z nią ludności. 

I w istocie są to ludzie „cisi i po- 
kornego serca“, z przysłowiowo uczciwym 
charakterem. W każdej z ich kolonji znaj- 
duje się, jeżeli nie pomnik, to ustawiony 
na wzniesieniu biust cesarzowej Katarzy- 
ny, dla której są pełni wdzięczności za o- 
tworzenie im ongi schroniska, w obecnej 
drugiej ojczyźnie. Są oni przylem bardzo 
konserwatywni, nie łączą się z mieszkań- 
cami. innych wyznań i posiadają szkoły 
niemieckie t. z. menonickie, w których 
funkcje pastora i kaznodzieji pełni jeden z 
mieszkańców kolonji z wyboru. Ludność 
ich płci żeńskiej mie posiada dotąd zgoła 
języka krajowego lub nader skąpo. 

Menonici używają w mowie narzecza 
„plattdeutsch*, liczą wielu członków swe- 


niczem powierzchownie od swego uboż- 
| szego współwyznawcy i żyjącego w tejże 
| samej spartańskiej prostocie, a 
i ~ Drugą grupę stanowią koloniści wy- 
| znania luterańskiego, rozsiani po całej 


nych wyznań, tworząc oddzielne kolonje. 
Pracowici i przemysłowi, posiadają wspa- 
niałe domy mieszkalne i liczne inwenta- 
rze, bogate ogrody i nierzadko miljony. 
Pomiędzy nimi są posiadający olbrzymie 
dobra jak trzej bracia Fałcfejni, z których 
każdego cenią na 8 do 10 miljonów rubli 
a słynni w całej Rosji ze swoich bogactw, 
ekscentryczności i ofiarności. 

Najuboższą nakoniec trzecią grupę 
stanowią kolonje Niemców wyznania ka- 
tolickiego, i dziwna rzecz, tuż obok prote- 
stanckiej kwitnącej kolonji położona kato- 
licka, mimo, że znajduje się w tychże sa- 
mych warunkach, posiada w miejsce schlu- 
dnych domów mieszkalnych, nędzne le- 
pianki, zamiast tłustego inwentarza, jak 


ki w kaletach, 

- Niemal na całej przestrzeni Rosji, da- 
je się zauważyć ten sam stosunek, 
szący te słowa studjował dłuższy czas 
dwie położone obok siebie pod Odesą ko- 
lonje, ross- i Klein-Liebental, (urzedo- 
wnie zwą się one „Bolszaja i Małaja Wa- 
kerszi*), z których pierwsza protestancka 
kwitnie, a druga katolicka chyli się do u- 
padku, nie mogąc, niestety, dociec przy- 
czyn tego uderzającego kontrastu. 

Sądzićby należało, że styczność prze- 
szło stuletnia pomiędzy kołonistami, a lu- 
dnością rosyjską wywrzeć musiała na tę 
ostatnią wpływ kulturalny i zaświeciła jej 
przykładem w prowadzeniu gospodarstw 
rolnych! Nic podobnego wszelako nie mia- 
ło miejsca dotąd i to na całym obszarze 
Rosij; kolonje niemieckie pozostały „0a- 
zami“ a ludność rosyjska z przykładu nie- 
mieckich „kołonok* — jak je lud rosyjski 
nazywa — nigdzie nie wzięła wzoru! Cha- 
rakterystycznem jest nadto, że wszyscy ko- 
loniści, do jakiegobądź należą wyznania i 
w jakienibądź obracają się środowisku, wła- 
dają nader słabo językiem rosyjskim i 


sać umie, zaś żeńska ich połowa — jak 
wyżej wspomniano — nie posi da go nie- 
mal zgoła. Dl1 tego to nie było dotąd 
wypadku, -by kolonista Niemiec wynarodo: 
wił się, lub zmienił swe wyznanie na pra- 
wosławne, czy zaś widmo nędzy zmiękczy 
te zasady, to dopiero w niedalekiej przy- 
szłości ujrzymy. | 

O celu kolonizacji niemieckiej w Pol- 
sce, ze strony „matuszki* Rosyi, nie ma 
już dzisiaj przed nami tajemnicy, a przeto 
i kwestja dotycząca garstki Niemców-kolo- 
nistów, w porównaniu z ogromem Rosji, 
schodzi na plan drugi, tem więcej teraz, 
gdy ci nieszczęśni srodze przypłacili swe 
cywilizatorskie zamiary, pędzeni zaraz na 
początku wojny „o chłodzie i giodzie* 
przez swych de ni*dawna „najserdeczniej- 
szych*, do odludnych stepów sybirskich. 
Dla zaokrąglenia tej krótkiej notatki, 
dodam raz jeszcze, że zdaniem mojem, po 
wojnie, większa część kolonistów niemiec- 
kich z Rosji, ze względu na swe młodocia 


Rosji, odseperowani również od dwóch in- | 


u sąsiadów, wychudłe trzody bydła i pust- į 


a pi- 


mała ich część zaledwie poprawnie nim pi-- 


ne pokolenie, któremu nieooztępną stanie 
się tamże nauka religji i języka niemiec- 
kiego, podziękuje za. długoletną gościn- 


r HY 


ną chwilę się łudzić, aby znalazły się tak 
silne łańcuchy, któreby go zdołały przy- 
kuć z powrotem do „starej ojczyzny”, lub 
użyć do fantastycznych kulturalno-politycz 
nych projektów na innym terenie. 
Uczyni to zaledwie — jak się rzekło 
— mała garstka zbogaconych młynarzy i 
fabrykantów, lecz były niemiecki kolonista 
| w Rosji, mający w żyłach swego trzeciego, 
urodzonego tamże pokolenia zarodki „szy« 
rokoj ruskoj natury*, zamarłby rychło w 
niemieckich warunkach bytu, bez stepu i 
odkrytego dla oka daleko sięgającego ho- 
ryzontu. On przepłynie ocean, by zmia- 
ną „pięknego na nadobne“, doścignąć po- 
za nim w swych pojęciach: celu życia! 
A. Stoczkiewicz. 
ae a a 


7 prasy polshiel, 


Bieda rozumu UCZY: 
a Zgłasza się „bezrobotny“ do Komi" 
etu: 

— Taki człowiek zdrowy i młody 
chce zapomogi? Dlaczego się do roboty 
nie weźmiecier i 
> = Szukam panie, szukam, ale gdzie 
teraz znaleźć! | 

— Więc macie tu kartkę. Pójdziecie 
do fabryki pod wypisanym adresem, do- 
staniecie obiad i robotę, 

— A czy mnie tam przyjmą? 

— Przyjmą. To moja fabryka. 

Chłop drapie się w głowę. 

— Myślałem, że pan zwyczajnie z 
Komitetu. A kto mógł wiedzieć, że pa 
jest fabrykant? 


— Roboty chcecie kobietko? 

— Oj chcę, panie złoty, kamienie« 
bym tiukła na szosie! 

— A macie jaki koszyk? 

— Znajdzie się. 

— No to pójdziecie kartofle kopać, 
zaraz za rogatką., 

— A co to ja ojca, matkę zabiłam, 
żebym miała kartofle kopać? 


— Dobrze, dostaniecie robetę, aie 
płacić będę od sztuki. 
© — Nie mogę, panie! Tylko na dniów- 
; kę pójdę! 
| — Przecież od sztuki możecie więcej 
zarobić, jeżeli się postaraciel - 
— Iii.. Jak pójdę na Śniadanie, na 
obiad i na kolację do Komitetu, to tam i 
niewiele się czasu na robotę zostanie. Du- 
; żobym zarobił! 
i — Tacy to mądrzy jesteście? 
i — Ha, bieda rozumu uczy... 
| | („Kurjer Płocki"). 
f 
| 


v 


(2 ziem polskich, 


Z Warszawy- 


Wigacremnie okręgów, 
„Wojskowy dziennik rozporządzeń 
dla jenerał-subernatorstwa warszawskie- 
go“ („Militar-Verordnungsblatt für das 
Gieneralgouvernement Warschau*) do- 
nosi: 


Niemieckie domy książęce 


ma Bałkamach, 


"Postawa trzech państw bałkańskich, 
od których zależy obecnie dalszy rozwoj 
wypadków sa południo-wschodniej wi- 
downi wojny — jest szczególnie interesu- 
jącą dlatego, ża władcy owych krajów są 
pochodzenia niemieckiego. . i 

Król grecki, Konstanty, pochodzi z domu 
SŚchlezwig-Holstein-Sonderburg-Giishsburg 
ł jest szwagrem cesarza Wilhelma. Ber- 
deczne stosznki między dworami ateńskim 
I berlińskim szczególnie się ujawniały w 
ezasie częstych odwiedzin cesarza Wil- 
‘helma na wyspie Korfu, gdzie rok rocznie 
rodzina grecka bawi zwykle czas dłuższy. 
przepędzając razem z niemiecką parą Ge- 
Rarskg parę tygodni, : 

Stosunki dworu rumuńskiego. gdzie 
ina tronie siedzi dom Hokenzolłernów, były 
dotychczas kardzo trwałe. Nietylko zmarły 
przed rokiem bezdzietnia krół Karol był 
<xystej krwi niemieckiej i pochodzenia 
niemieekiego, lecz także jego żona, kró- 
iowa Elżbieta, znana pod swym pseudoni- 
Jem liżerackim Carmen Bilvy, jest księ: 
4 Veka niemiecką z demu książęcego Wied, 
©Podobuież obecny król Ferdynend iest 


| 
| 
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rola. Żona jego również, znana ze swej 
piękności królowa Marja, jest księżniczką 
niemiecką z domu Sachsen: Koburg-Gotha. 

„Zmarły król Karol, jak również obecny 
król Ferdynand pozostawali w  blizkich 
stosunkach z armją niemiecką, gdyż król 
Karo! był szefem pierwszego pułku drago- 
nów pruskich Nr. 9, a pozatym należał 
do świty pierwszego pułkugwardji artyle= 
ryjskiej; król Ferdynand zaś jest szefem 


; pułku pruskiego 6-go, reńskiege piechoty 


Nr. 68 i irnych. | 

Język niemiecki jest też językiem dos 
mowym rodziny królewskiej. Jedno z dzieci 
pary królewskiej, księżniczka Marja zostałą 
nawet urodzena na terytorjum niemieckiem 
w Gatha, w r. 1899, 

Odmienne, niż na rumuńskim dworze 
królewskim. panują stosunki na dworze 
bułgarskim, gdzie przynajmniej w pierw- 
szych iatach, pod. wpływem polityki ro- 
syjskiej, coraz bardziej ujawniała się skłon- 
ność do kuliury rosyjskiej. Król Ferdy= 
uand jednak, jak rówwnież obeena jego 
żona — pierwszą jego Żoną była księ- 
żniezka Burbońska— pochodzą z niemieckich 
domów książęcych. Król należy do rodu 
Koburgów, królowa Eleonora jest urodzoną 
księżniczką Renss. W ostatnich latąch ro- 
zumny władca Bułgarii zdołał zupełnie 


tak, że obscena polityka krajowa nosi isto- 
tnie znamię przyjaźni z Niemeami. 

SNykształcenie wojskowe król Ferdy» 
nand otrzyma: w Wiedniu, ówczesny 
książę vən Koburg, który służył w puł- 
kach strzelców, huzarów i honwedów, był 
kardzo dzielnym oficerem. Miał on zawsze 
skłonność do prac naukowych i intereso- 
wał się głównie botaniką i ornitologią w 
takiej mierze: że w rodzinie nazywano go 
zwykie „profesorsm*, Ksigzę Jubii także 
namiętnie literaturę, a jako porucznik był 
jednym z najczęstszych bywałców w operze. 

| W teatrze też zwrócił po raz pierwszy 
na siebie uwagą przedstawicieli Bułgarji, 
którzy przybyli do Wiednia szukać kandy- 
data na wakujące wtedy księstws Buł- 
garji. . 

Ks. Aleksander Baitenberski wtədy 
abdykował. Grekow, Kolczew, Starmbułow 
i Stoiłow pojechali szukać nowego księcia 
i byli właśnie pewnego wieczoru w Operze 
dworskiej w Wiedniu. Tam ujżeli po raz 
pierwszy księcia w loży, nie zamierzające 
wcale jeszcze wtenczas powierzyć mu ko- 
rony bułgarskiej. Lecz przez wypadek 
znowu późno w nocy spotkali go w Va- 
rióiś nocnem. Tam nastąpiło pierwsze, 
bliższe zaznajomienie się Koburga że Stam- 
bułowem, które w rezuliacie doprowadziło 
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n N 
rokowań, bardz 
i sią podobał przybyłym Buigarom. Jeg, 
doskonałe stosunki powinowactwa z ówo 
rami w Wiedniu, Berlinie, Londynie, Bruk» 
selli i Lizboniaż otwierały Bułgarom naje 
lepsze widoki polityczne i ekonomiczne, 

Delegacja bułgarska powzięła leż za. 
raz decyzję. Lecz Ferdyhand nie tak prędke 
się zgodził. Wiedeń podobał mu się bardzo, 
muzykę wiedeńską cenił nadewszystko, 8 
po za tym mało miał chęci wdawać się 
w Sprawy kraju, wówczas jeszcze Btosune 
kowo niekulturalnego. 

Wreszcie jednak zgodził się, ku wiel- 
kiemu żalowi licznych swych przyjaciół. 
Oficjalnie nie pożegnał się z Wiedniem. 
Już wtedy bowiem zrozumiał swym taktem 
politycznym, że w Wiedniu nie chcą, žeby 
wyglądało, iż udaje się do Bułgarji jako 
kandydat austrjacki. 

Jednakże król Ferdynand nie zapome 
niał o czasach swego porucznikostwa w 
Wiedniu, a gdy wojna pod Kirklisso zakoń- 
czyła sią zwycięstwem Bułgarów, posłał 
do óweżesuego  austrjackiego ministra 
wojny, barona von Georgi, swój portret z 
podpisem: 

„Nauczycielowi-ministrowi mej armji 
Jego uczeń Ferdynandi.* 
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ac | 
„Slecht, łukowsłt i mazowiecki włączono 
do obszaru jenerał-gubernatorstwa. 
Howe biura pocztowe: 
| Jak donosi „Wojskowy dziennik roz- 
Borządzeń dla jeneral-guberatforstwa 
warszawskiego“, otwarto nowe biura 
pocztowe w Brzezinach, Ciechanowie, 
. Gostyninie, Grójcu, Grodzisku, Lipnie, 


Płońsku, Przasnyszu, Pułtusku, Radzy- 


minie, Rawie i Rypinie. -- 
$ Biura te załatwiać będą korespon- 


dencję urzędową oraz korespondencję 


prywatną wewnątrz Polski, 
Pożyczka miejska. 


Dnia 21 b. m. skończyły się zapisy ua 


pożyczkę miejską sumą 19,466,000 rb. 
Zapisałe sią 2,646 osób, 
Radcowie prawni”. 
> Pod tym tytułem pisze „Warszau. 
fagebl.": „Do tutejszego niemieckiego 
Sądu okręgowego, nadeszło wiele próśb 
od osób warszawskich i łódzkich, ażeby 
im pozwolono praktykować w Warszawie, 
jako radcowie prawni („Rechts-consulen- 
len“) przy niemieckim sądzie okręgowym”. 
Mowe komserwatorjum 
MUZYCZNE: Ao 
W tych dniach Wydział Oświecenia 
zatwierdził ustawę wyższej szkoły mnzycz- 
nej pod tytułem „Warszawskie. Konserwa- 


torjum Muzyczne”. pod dyrekcją Henryka. 


Melcera, 


Konserwatorjum to będzie otwarte w 


połowie stycznia r. p. 
Częstochowa, 


„ Wybór nowego przeora o. © Pauli- 
nów na Jasnej Górze nastąpi w drugiej 
połowie listopada. i 


-Nowe wydawnictwa. 


 Historja Polski. 


Podręcznik dla szkół elemen- | 


- tarnych, przez S. K. Groblińskie= 
go. Nakład L. Fiszera. i 

Książeczka ta ma służyć, jako podrę- 
eznik dla dzieci umysłowo najmniej rozwi- 
niętych, Jako taka powinna się odzna- 
egać jasnością i treściwością wykladu. Co 
do pierwszej zalety, autor nie zupełnie 
wywiązał się ze swego zadania, gdyż Wy» 
kład w niektórych ustępach niedość do- 
ditnie wyjaśnia cytowane fakty historycz- 
ze i z tej przyczyny nauczyciel będzie 


GR AS SA SR AS Gg0 


mos DRZEWO 
i sosnowe ZE i 
w szczypach i na bučowlę na pudy zaraz do. 
sprzedania. Wiadomość w Łagiewnikach w 
Restauracji. 


Kwit do za mówienia „Gazety Łódzkiej“. 


VAK j 
doj dok ko do 


dla pp. Szewców!!! 


"z bardzo tewałego | materjału 

- © połowę tańsze od skórzanych. - 
HURTOWA SPRZEDAŻ: 
ul. PIOTRKOWSKA Ne 88 mieszk. 29. 


seed asa 


miał nieraz dużo pracy przy uzupełniania 


wykładu. 


Lepszem już jest streszczenie histo-. 


rji Polski, Na 78 stronniczkach ceycera 
w krótkich zdaniach, wyłożono prawie 
wszystko to, co dziecku w szkółce elemen= 
tarnej do poznania historji ojczystego kra- 
ju jest koniseznem, Tak streszczony Wy- 
kład historji daje uezącemu zupełną moż- 
ność przejścia z dziećmi w ciągu roku 
szkolnego całego kursu historji ojezystej, 
który, w razie potrzeby, może uzupełnić 
ustnymi wyjaśnieniami.  Fatalną za to 
wadą książeczki jest język przeladowany 
rusycyzmami: „gdyby nie przyjął wiarę 


chrześcijańską”, „rozszerzył granice 


państwa i bronił je przed nieprzyjacie- 
loe“, (str. 12 wier, 8 i 22), 

„Ojciec pozostawił całe państwo, nie 
dzieląc je między synów* (str. 14 w. 18), 
„który nie pragnął ni wojen, ani sojn- 
szu“ (str. 48 w. 17), 

_„Utwerzono tajny rewolucyjny komi- 
tek* (str. 71). 

Od takich makaronizmów. roi się w 
całej książeczce, Jest to wada, wobec któ- 
rej użyteczność książeczki, jako podręcz- 
nika szkolnego, zmniejsza się. Wiadomo, 
bowiem, że dziecko, uczące się historji, 
wykuwać musi całe zdania i cytaty na pa- 
mięć, więc i podobne błędy językowe u- 
twierdzać się będą w pamięci. Opróćz 
tego za wadę książeczki uważamy i to, że 
autor nie podał podobizn królów polskich, 
co w podręcznikach do nauki historji jest 
prawie że koniecznem. i 

Strona zewnętrzna jest: zadawalnia- 
jącą. Papier mocny, pismo czyste i czy» 
telne, oprawa dość staranna. Nie ogna- 


„ezono tylko ceny podręcznika, eo. może 


być powodem źŹdzierstwa ze strony aprzęe 
dawców. 


Siiurki bez pestek, orzechy włoskie 
kez łupima 
Do najciekawszych ekspenatów wysta- 
wy w aa Francisko należą najnowsze 
„kreaeję* L. Burbanke, zasłużosego amery- 
kańskiego hodowey roślin, . który wystawił 


kolekcję Świeżo wykodowanych . owoców ol- 
brzymich: śliwek, brzoskwiń, moreli, jabłek 
i gruszek, a także i kwiatów o cadewnych, 
nieznanych dotądi odcieniach. Już dawaiej 
zwróciły powszechną uwagę jego nowe ga» 


5% 


3 
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otograjje 


do paszport!’ w, prędko i tanio wykobywa 
się na ul, Długiej 8 4 front; 


Uprasza się odciąć w tem miejscu. 
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pore 


Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem Kaiserl. Postamt hierselbst. 


Podpisany zamawia niniejszem w tutejszym ces. urzędzie pocztowym, 


Tytuł dziennika: ` 


e 


For u Zuname; 
imię i nazwisko) 
denaue Adresse: 
Dokładny adres) 


dbenstehenden Betrag erhalien zu haben be 


Miejscowość: | 


schelnigt 


 Bezugszeit: 
Czas prenumeraty: 


Viertelj, 
$ kwartalnie 


Monatl. 
miesięcznie 


ama 


ygaro. 
ZPŁATNE. Kolacje á 


| U chaltera—korespodeńta, długoletni szef biu- 


tunki kartofli, a także kaktus bea koleów, 
Niedawno temu wyhodował Burbank, 
krzyżując gatunki amerykańskie z japońskie» 


"mi, edmianę Śliwki © nadzwyezajnej odpor=" 


ności na mróz. Wystawiał to drzewko co 
noc podczas kwitnięcia na silny mrór, tak 
że w końcu zmarzły liśeie i korony kwias 
towe, mle pręciki i słupki (zawięzek owocu). 
pozostały żywe i drzewko obrodziło w całej 
pełni. 

- Do enakomitych rezultatów deszedł Bur- 
bank pod względem czasu dojrzewania 0W0= 
ców. Wyhodował odmiany nadzwyczaj wcze” 
Śnie, inse znów nadzwyczaj późna dojrzewa- 
jące, przedłużsjąe w ten sposób czas ©WO- 
cowania o kilka miesięcy. 

` Między jego najnowszymi tworami zae 
sługuje na szczególną uwagę Śliwka bez pest- 
ki, Zupełnie bez pestki ona wprawdzie nie 
jest, ale pestka przybrała w niej. postać mas 
sy, którą się zjada razem z owoeem i która 
nadaje mu szezególny, przyjemny smak l 
zapach, Inną nowością są jego próby z Grze= 
chem włoskim. Burbank dążył do wytwa» 
rzenia orzecha bez twardej skorupy i rze» 
czywiście deszedł już do tego, że jego no- 
wy orzech ma już tylko cienką skórkę. (o 


prawda nowość ta, zdaje się, nie bardze: 


praktyczna, gdyż polubiły ją—ptaki. . 

Utworzyło się teraż Świeżo Towarzystwa 
akeyjne dla ekspleataeji gospodarczej wyna- 
lazsów Burbanka. Już teraz otrzymuje Bura 
bank z funduszu Carnegiege w uznaniu swych 
zasług 10,000 delarów reaznie i będzia s8- 
dal prowadzić swe prase i doświadczenia 
nankowe, podczas gdy Towarzystwo zajmie 
się stroną finansewą i gospodarczą, 

Sprzedaż śledzi przez gminy. 

Po mięsie, maśle, mleku, po nafcie, 
węglach i innych artykułach spożywczych 
i potrzebnych do gospodarstwa domowe- 
go przychodzi teraz kolej na — śledzie, tę 
tak zw. ekrasę ubogiej ludności. Towa- 
rzystwo „Deutsche :Ferings-Handelgeseil- 
schaft*, według doniesienia pism niemiec- 
kich, powiadomiło gminy, że narazie nie 
będzie oddawało śledzi na sprzedaż han- 
dlarzom.: Znajdujące się w posiadaniu 
rzeczonego towarzystwa zapasy mają być 
sprzedawane wyłącznie za pośrednictwem 
gmin, w celu zapobieżenia Śrubowaniu cen, 
Gminy mają zapotrzebowanie śledzi zgło- 
sić- jak najwcześniej. 


- W celu zarzdzemia brakowi jaj. 


Magistrat miasta Gdańska Sprowadza ja- 
ja w większych ilościach i sprzedaje je w 


la carte po przystępny 


ch 


O REED 2 (OI: 4 


na zasadzie $ 53 Ustawy podaje do wiademoś 


Pad rozpoznanie i decyzje o 


1) sprawozdanie Zarządu 
Rewizyjnej. 


wizyjnej. 


korespondencji i prawa handłow., 


| oraz wszelkiej biuroweści, wyucza w krótkim 
czasie i przyspasabia na samodzielnego bu- 


= ra Akc. Tow, rutynawany. pedagog, Eekcje 

odbywają się pojedyńcze lub zbiorowo. 
Oferty pod „Buchaliter—praktyk* w Admini- 
| stracji niniejszego pisma. 


te. IV Dessert. V Herbata lub czarna kawa z kieliszkiem irancuzkiego likieru albo 


cenach. Polecając się 


Ł-kl. Zakład Naukowy Żeński 
Marji SZCZYGLIKBSKIEJ 


Nawrot Ne 42. 


Zapisy kandydatek przyjmowane są w dalszym ciązu codziennie w godzinach od 9 rano do 3 pop. 
: Dla niezamożnych wpis zniżony, 


IO 9:-€0755100:0::::0BR:Ż 


t 1 x ci pp. Akcjonarjuszów, że na dzień 13 listo ada 1915 r. 
a godzinie 4 po południu w Łodzi w biurze Zarządu Zakładów Scheiblerowskich Wodny Ry- 

nek, wyznaczenem zostało zwyczajne ogólne zgromadzenie Akcjonarjuszów. 
7 ogólnego zgromadzenia poddane zostaną następujące przedmioty: , 
i bilans za 1914/1915 rok finansowy - wraz z raportem Komisji | 


2) plan działań i budżet wydatków na rok rachunkowy 1915/1916 z uwagami Komisji Re- 


3) wybór członków Komisji Rewizyjnej i Zarządu na miejsce występujących, 
O ileby, wskutek nieprzedstawienia dostatecznej ilości akcji agól i 
Gu de dasa er e eee ai, ji. ogólne zgromadzenie do skut- 
i o tejże godzinie drugie ogólne zgromadzenie Akcjonarjnszów, którego uchwały, 
ilość reprezentowanych na niem akcji, będą. miały moc obowiązującą. 


kilku miejscach miasta przes pewna miej 
scowa wielkie praedsiębiorstwe komisowe, 


- Przekupniów się nia uwzględnia. Jaja sprze. 


daje się tylko wprost. konsumentom pe 
2,85 mk. za mendel, a po 16-fen. za szinkę, 
Więcej niż mendel mie sprzedsje się jednej 
i tej samej osobie, 

Pedobnie jak Gdańsk radzą sobie i ine 
ne miasta, np. Lipsk. Tam zarząd miasta 
sprowadza jaja z Austro-Węgier za pośre” 
dnietwem centrali dla zakupza Środków spo- 
żywozych w. Berlinie i sprzedaje w misje 
skich hallach targowych po 17 fenu. za sztu- 
kę. Jaja nabywać mogą tylko mieszkańcy 
Lipeke. Jednej osobie nie sprzedaje się wię: 
cej jak tylko najwyżej 10 sztuk. 

Życzyćby wypadało, aby w ślad za Gda: 
skiem i Lipskiem poszło i nasze miasto, 


Zbiór myśli, 


Co robić, jak Żyć? pyta jeno ten, 
kogo życie zaskoczyło na błędnej drodze. 


| Silnym nazywa się jedynie ten, kto 
nie wie o tem, że jest słabym. 

. Największym wrogiem wolności jest 
to wrodzona zdolność człowieka godzenia 
się ze swym losem. 


Siła sztuki polega głównie na tem, 
że pozwala spokojnie rozbierać odtworzo- 
ne życie 


EMI 


i praktycznie, rmiymowama natr- 
czycielka. Adres w Adm. „G, Ł.'. 


GORSETY 


wszechświatowej marki „Renoma* gotowe i na 
obstalunek. Przyjmuje również przeróbki, repe- 
recje odświeżanie, pranie gorssetów ssecjaina 
Pracownia i skład gorsetów w Łodzi, 
uL Główna 17. 
aen s: 
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Que 


dniu 20 listopada r. b. w tymże miejscu 
bez względu na 


UPrASZAa zamieżniejsze koleżanki o stare ztmo- 
we palto i czapeczkę (wzrost na łat 13) gdyż 
nie mia w czem chodzić na pensję. Wiado- 

mość Zakątna 66, m. 23, 


